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Przesadny pesymizm prasy — Łagodzący nacisk Anglii — Min. Reynaud wysunął w Lon­

dynie nowe propozycje Francji w sprawie hiszpańskiej
Warszawa, 21. 5. (Tel. wł — 1. r.)
Komplikacje w rokowaniach wio* 

eko4rancuskich, przesadnie rozdmu­
chiwane przez prasę, sa — zdaniem 
kół politycznych — zjawiskiem, k tó ­
re było do przewidzenia. W obec licz 
nyeh płaszczyzn tarcia nie należało 
się spodziewać, aby rozmowy dyplo* 
matyczne między W łochami a Trans 
cją toczyły się w  atmosferze sielan* 
kowej. Sfery polityczne zwracają 
wagę, że już pierwsze na większą 
skalę zakrojone rokowania włosko- 
francuskie, podjęte przez b. premiera 
Piotra Lavala, toczyły sie bardzo os 
pomie, niemniej TEDNAK D O PR O  
W A D Z IŁ Y  D O  PO Z Y T Y W N Y C H  
R E Z U L T A T Ó W , które zostały zmar 
nowane wskutek oporu Anglii, gdzie 
ministra Samuela H oare zastąpił "Sn* 
tywłosko usposobiony lord A ntony 
Eden. Zwraca uwagę fakt, że 
O B EC N IE PRA SA  NA STRO JO s 
N A  A N T Y W ŁO SK O  LAN SU JE 
PO G ŁO SK I O Z A C H W IA N IU  
CH A M B ER LA IN A  I  M OŻLIW O*

SC I P O W R O T U  ED EN A .
Mimo trudności w rokowaniach 

yłoskosfrancuskich, które nie rychło 
i nie łatwo mogą być usunięte, koła 
polityczne
N IE  TR A C Ą  N A D Z IE I N A  PO* 
M YSLNY W Y N IK  PERTRAK- 
TACYJ, TY M  BARDZIEJ, ZE 
A N G L IA  D Ą Ż Y  S T A N O W C Z O  
D O  P O G O D Z E N IA  O B Y D W U  
„SIO STRZY C Ł A C IŃ SK IC H ". — 
T E G O  R O D Z A JU  W Y SIŁK I AN« 
GIELSK IE BYW AŁY DOTYCH * 
CZAS ZA W SZ E  U W IE Ń C Z O N E  

POM YŚLNYM  REZU LTA TEM .
Dzienniki angielskie przywiązują 

duże znaczenie do pośrednictwa bry* 
tyjskiego w  sporze między Francją i 
W łochami oraz wyrażają nadzieję, 
że starania brytyjskie odniosą wla» 
ściwy skutek i że rozmowy francu* 
sko=włoskie zostaną wznowione.

Francuski minister sprawiedliwości 
Reynaud, który przybył wczoraj wie 
czorem do Londynu dla wygłoszenia 
dziś wieczorem w Leeds odczytu na 
dorocznym zgromadzeniu U nii To> 
warzystw brytyiskosfrancuskich w 
W ielkiej Brytanii, odwiedzi dziś 
przed południem lorda Halifaxa i 
omówi z nim sytuację. Rząd francu* 
ski określił wyraźnie swe stanowi* 
sko co do możliwości zamknięcia gra 
nicy pirenejskiej, oświadczając w roz  
mowach ambasadora Corbina z lor* 
dem Plymouth, że
Z  C H W IL Ą  PRZY BY CIA MIE* 
SZ A N Y C H  KOMISTI D LA  Z O R ­
G A N IZ O W A N IA  AKCTI W Y C O  
FY W A N IA  O B C Y C H  ODD ZIA* 
ŁÓ W  Z  H ISZ P A N II, FRA N CJA  
G O T O W A  TEST P O D D A Ć  GRA* 
NTCĘ PIRENETSKĄ K O N TRO LI 
M IĘD ZY N A R O D O W EJ N A  30

DNL

o ile równocześnie wznowiona zo» 
stanie kontrola brytyjska na granicy 
portugalskiej oraz zacieśniona bę* 
dzie kontrola morska. O  ile prace 
wycofywania w ciągu tych 30 dni 
konkretnie się zaczną, Francja goto* 
wa jest zgodzić się na przedłużenie 
kontroli międzynarodowej na grani* 
cy pirenejskiej na dalszy okres czasu, 
dopóki trwać będzie akcja wycofy­
wania obcych oddziałów. O ileby 
zaś w  ciągu tych 30 dni konkretna 
akcja wycofywania sie ieszcze nie 
zaczęła, ale widoczne byłyby powa= 
żne praktyczne przygotowania, Frań 
cja gotowa jest po 30 dniach prze* 
dłużyć kontrolę międzynatodową 
jeszcze na 10 dni, licząc że w  czasie

tych 10 dni konkretna akcia wyco» 
fywania obcych oddziałów się roz« 
pocznie. O ileby w ciągu 40 dni o= 
kazało się, że wycofywanie ochotni* 
ków  jest planem nierealnym, wów­
czas Francja zachowuje wolną rękę 
otwarcia granicy ponownie po 40 
dniach.
T E N  PLA N  FRA N CU SK I, N A  
K T Ó R Y  W . B RY TA N IA  SIĘ 
Z G A D Z A , O M Ó W IO N Y  BĘ* 
D Z IE  O B ECN IE M IĘD ZY  LOR* 
D E M  PLY M O U TH , A  AMBA* 
SA D O R EM  W ŁO SK IM . A  TAK* 
ZE AM BA SA D O REM  NIEM IEC* 
K IM . -  O ILE R O Z M O W Y  Z 
PRZED STA W IC IELA M I W ŁOCH

TE&TR W iELK ł — P o n ie d z ia łe k , d n ia  23 m a ja  b r. o  g. 3 w ie cz .

Jedyne przedstawienie popu- I M U n C
larne sztuki H. ZBIERZCHOWSKIEGO WILKW i
z muzyką, chórem 1 baletem ................. ......■■■■nim ........m i  nn.ii—n«

Bilety w cenie od 2 zł. do 50 gr. do nabycia w Kasie miastowej Miejskich 
Teatrów przy ul. Akademickiej 28, od godziny 11—17-tej.

I  N IE M IE C  D A D Z Ą  PO ZY TY W . 
N E  R EZU LTA T Y

to prawdopodobnie w  przyszły pią­
tek odbędzie sie
PO SIE D Z E N IE  PO D K O M IT E T U  

N IEIN TERW EN CTI. 
na którym  przystąpi sie do konkret* 
nej akcji wycofywania obcych od*
działów z Hiszpanii.
R ZĄ D  BRYTYTSKI LICZY  N A  
T O , ZE UZY SK A  W  RZY M IE 
Z G O D Ę  W Ł O C H  N A  T E G O  RO* 
D Z A JU  R O Z W IĄ Z A N IE  I  ŻE 
TY M  SAM YM  SPÓR WŁOSKO* 
FRA N CU SK I U L E G N IE  LIKW I* 

D A C JI.
Londyn, 2]. 5. (P A T ) Francuski 

minister sprawiedliwości Paul Rey* 
naud odwiedził dziś z rana mini­
strów: lorda Halifaxa i Malcolma 
Macdonalda. Jak donosi Reuter — 
rozmowy dotyczyły trudności w  ro* 
kowaniach wloskosfrancusklch. O go 
dżinie 16*ej min. Paul Reynaud wy* 
jeżdżą do Leeds na doroczny kotu 
gres „Alliance Francaise".

Bankructwo kampanii przeciw 0. Z. N.
po obradach Rady Naczelnej

Warszawa, 21. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Wedle powszechnej opinii sfer polis 
tycznych, przemówienie Marszalka 
Śmigłego Rydza wyjaśniło bardzo sku 
tecznie sytuację wewnętrzną.

Cała wielomiesięczna kampania 
opozycji, spaliła wczoraj na pane* 

wce i  zakończyła się fiaskiem.
Zwróciło szczególną uwagę, że zaró» 

wno podczas obrad OZN. jak i pod* 
czas  przemówienia Marszałka Śmigłe* 
go Rydza, obecny był Premier Sławoj 
Śkladkowski. Dowodzi to, że Premier 
solidaryzuje się z OZN.

Niektóre sfery upatrują w tym nie 
bez słuszności dowód, że pozycja obec 
nego gabinetu jest silna i w  każdym ra. 
zie nie należy się liczyć z jego zmianą 
w najbliższej przyszłości.

Prasa dzisiejsza zwraca uwagę, że 
Marszałek Śmigły Rydz po raz pierw* 
szy oświadczy! się bezpośrednio i wy* 
raźnie za Obozem Zjednoczenia Naro* 
dowego, wymieniając w swej mowie 
nawet,jego nazwę. Oceniają to jako

decydujące wzmocnienie autorytetu 
O. Z. N.

W  kolach opozycji stwierdzić można 
duże zamieszanie po w-czorajszym 
dniu. Organy prasowe opozycji nte 
zdołały jeszcze zająć stanowiska, tyl* 
ko prasa popołudniowa usiłuje w spo­
sób bardzo niezręczny komentować 
Siowe Marszalka Jako rzekoma, kryty*

kę OZN, co jest oczywiście aż nadto 
niezgodne z rzeczywistością.

Tematem rozmów jest wreszcie ka* 
zanie rektora uniwersytetu Stefana Ba* 
torego ks. Wójcickiego podczas nabo* 
żeństwa inauguracyjnego, poświęconego 
obradom Rady Naczelnej O ZN i idei 
OZN. Niektóre kola podkreślają fakt, 
że wybitny przedstawiciel Kościoła nie 
wątpliwie nie bez wiedzy swych władz 
przełożonych poświęci} kazanie ko­
ścielne akcji zjednoczenia narodowego

Obrady Komisyj
Warszawa, 21. 5. (Tel. wł. — 1. r.) 

W  dniu 20 bm., jako w drugim dniu 
sesji Rady Naczelnej O. Z. N., toczyły 
się obrady poszczególnych komisyj 
zagadnieniowych, wyłonionych przez 
Radę Naczelną. Komisja rolna, której 
przewodniczy gen. Galica, debatowała 
nad zagadnieniem racjonalnej organi* 
zacji rolnictwa, referowanym przez 
dr. Wojtysiaka.

N a komisji inwestycyjnej, której 
przewodniczy gen. Górecki, referat o 
zagadnieniach racjonalnego programu 
inwestycyj wygłosił inż. Gajkowicz. 
Komisja narodowościowa pod prze* 
wodnictwem dyr. Katelbacha, obrado* 
wala nad kwestią żydowską. Komisja 
oświatowa, której przewodniczył prof. 
Bystroń, obradowała nad sprawą li*

i obradom OZN , w których brał u* 
dział Marszałek Śmigły Rydz i premier 
rządu. Zdaniem kół politycznych w 
tym fakcie można upatrywać

manifestacji czynników kościel­
nych na rzecz akcji zjednoczenia 
narodowego i jej reprezentantów. 
Stosunek ten oceniany na podstawie

poruszonych co dopiero okoliczności, 
zarysowuje się bardzo pozytywnie i 
dodatnio.

zagadnieniowych
kwidacji analfabetyzmu, którą refero* 
wał dr. Dąbrowski. W  obradach ko* 
misji rolnej brał udział szef O. Z . N. 
gen. Skwarczyóski. O godz. 19 od* 
było się plenarne posiedzenie Rady 
Naczelnej O. Z . N., na którym referat 
o warunkach opłacalności intensywnej 
produkcji rolnej wygłosił pik. Ta* 
deusz Lechnicki.

T. II. R. organizuje zlot
Jak nas informuje Ag. „Echo", w 

lipcu odbyć się ma w Warszawie zlot 
socjalistycznej młodzieży zrzeszonej 
w TUR*ze. Przewiduje się udział o* 
koło 1000 młodzieży.
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Zapewnienie solidarności narodu rumuńskiego 
przywiózł dla Polski premier Miron

Szczęśliwy jestem przeto, że dana . uczuć całej Rumunii, związanej z wa* 
mi jest sposobność poznać Polskę i szym bohaterskim krajem wyższymi' 
być wobec waszego narodu wyrazicie* interesami: politycznymi,. kulturalny* 
lem szczerych i głęboko przyjaznych , mi i gospodarczymi.

U r o c z y s te  p o w ita n ie  p r e m . M ir o n a  
n a  d w o rc u  lw o w s k im

Przed wyjazdem do Polski patriar* 
cha Miron udzielił dziennikarzom wy* 
wiadu, w którym m. in. powiedział:

Podróż moja do Polski, projekte. 
wana początkowo w charakterze pa* 
triarchy, a obecnie również jako pre* 
miera Rumunii, napełniła mnie glebo, 
ką radością. Przybywając na gościnną 
ziemię polską, odbudowaną po pół* 
torąwiekowych cierpieniach i  zacię* 
tych walkach, przynoszę ze sobą wraz 
z  głębokim i  szczerym podziwem dia 
wielkich zalet narodu polskiego, całą 
miłość, przyjaźń i gorące zapewnienia 
solidarności narodu rumuńskiego, ści* 
śle związanego z waszym krajem nie* 
rozerwalnym i żywotnym sojuszem.

Naród polski pokonał trudności, 
które wydawały się tak często nie do 
przezwyciężenia. Wielka wytrwałość, 
z jaką walczył w celu urzeczywistnię, 
nia swoich ideałów, wzbudziła zrozu* 
miały podziw i uznanie całego świata.

Posiedzenie Rady
Banku Polskiego

Warszawa, 21. 5. (Tel. wl. -  1. r.) 
Dnia 19 bm. odbyło się posiedzenie 
Banku Polskiego pod przewodni* 
ctwem Władysława Byrki, na którym 
Rada wysłuchała sprawozdania dy* 
rekcji i komisji Rady z działalności 
Banku w kwietniu br. Następnie Ra* 
da uchwaliła przyznanie kredytu na 
redyskont weksli, pochodzących z re* 
jestrowegO zastawu rolniczego i kre* 
dytów zaliczkowych i sprzedaż pło* 
dów rolnych w  sezonie 1938/59 w łącz 
nej sumie 55 milionów zł. czyli w tej 
samej wysokości, co w sezonie ub.

Kto w y g ra ł!
Warszawa, 21. 5. (Teł. wł.) W  dzi* 

łiejszym ciągnieniu Państwowej Lote* 
rii Klasowej padły następujące wy* 
grane:

100.000 zł. na nr. 101955. .
10.000 zł. na nr. 109017 113297

122130.
'5.000 zł. na nr. 23967 97153 1000S4 

110643 (zakup, w „Nadziei" Lwów, 
Legionów 11) 137517 150075.

2.000 zł. na nr. 991 4647 7592 18754 
28557, 37410 4-2408 44304 50385 57087 
62430 64976 (zakup, w „Nadziei" 
Lwów, Legionów 11) 79018 98905 
159714 (zakup, w „Nadziei" Lwów, 
Legionów 11) 57115 (zakup, w „Na. 
dziei" Lwów, Leg. 11) 991 (zakup, w 
„Nadziei" Lwów, Legionów 11).

1.000 zł. na nr. 127 1454 15710'16311 
21270 125159 (zakup, w „Nadziei" 
Lwów, Leg. 11) 22133 129082 (zakup, 
w  „Nadziei" Lwów, Leg. 11) 3393, 
130935 (zakup, w  „Nadziei" Lwów, 
Leg. 1,1) 52200 36185 60422 (zakup, w 
„Nadziei" Lwów, Leg. 11) 36922 
47526 52533 56413 56849 108897 (zak. 
w’ „Nadziei" Lwów, Leg. 11) 64172 
62211 64874 (zakup, w „Nadziei" 
Lwów, Leg. 11) 67048 (zakupiony w 
„Nadziei" Lwów, Legionów 11) 67759 
78170 88576 78373 (zakup, w „Na* 
dziei" Lwów, Leg. 11) 87260 87886 
89198 91190 90320 101469 106099 107731 
137288 (zakup, w „Nadziei" Lwów, 
Leg. 11) 113278 113791 115587 116565 
119071 121294.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu dużym ze 

kłonnością do burz i  przelotnych 
deszczów. Ochłodzenie, postępujące 
od zachodu kraju. Umiarkowane wia* 
try z kierunków zmiennych. Przej* 
rzystość powietrza dobra. ; '

K O N S U M C J A  P IW A  
W  K W IE T N IU  B . R .

Spożycie piwa w Polsce w kwietniu 
br. wyniosło ponad 100 tys. hl, tj. o 
18 tys. h l więcej, aniżeli w analogicz* 
nym miesiącu ub. >

Wczoraj o godz. 12.27 przejeżdżał 
przez Lwów, udając się do Warsza* 
wy, premier rumuński, głowa ko­
ścioła rumuńskiego ks. patriarcha 
Miron Cristea. Dworzec lwowski 
był bogato udekorowany flagami o  
barwach narodowych rumuńskich i 
polskich oraz przybrany zielenią i

Jutro rozstrzygną się losy Czechosłowacji
O s ta tn i d z ie ń  k a m p a n i i  p r z e d w y b o r c z e j

Warszawa, 2i. 5. (Teł. wł. — 1. r.)./ 
Gorączka przedwyborcza w  Czecho* 
słowacji dosięga punktu kulminacyjne 
go. Wzmożona agitacja mniejszości na* 
rodowych spotyka się z bezwględną, 
graniczącą często z brutalnością, reak­
cją władz i ludności czeskiej. Ostatnie 
zajścia w  Brnie, podane już w depe* 
szach, świadczą najlepiej o naprężonej 
sytuacji.

Nadchodząca niedziela stać się ma 
bowiem przełomowym dniem w dzie= 
jach państwa czeskiego. Zdecydowana, 
postawa wszystkich mniejszości naro* 
dowych, sztucznie wtłoczonych w  gra­
nice Czechosłowacji, zdaje się jednak 
niewątpliwie przesądzać losy tego pań* 
stwa. Nie uprzedzając wyników zbli*. 
żających się wyboTÓw, dziś już jest 
faktem niewątpliwym, że zamieszkują* 
cy w Czechosłowacji Polacy, Niemcy,. 
Węgrzy i  Rusini, stoczą bezwzględną 
walkę, która w  konsekwencji powinna 
Zakończyć się przynajmniej uzyska* 
niem całkowitej autonomii narodowej 
wszystkich tych pokrzywdzonych 
mniejszości.

Nie inaczej przedstawia się sytuacja 
z walczącymi o niepodległość. Słowa-, 
kami. Słynna umowa pittsburska, pod* 
pisana przed z górą 20 laty, która gwa* 
rantowała Słowakom zupełną autono* 
mię narodową, stanowi jeden z  najlep­
szych dowodów polityki narodowoś­
ciowej CzechosłowaqT.

Momentem znamiennym obecnej sy* 
tuacji przedwyborczej naSJąsku .cie* 
szyńskim są codzienne niemal konfi* 
skaty „Dziennika Polskiego". Konfi* 
skowane są w  pierwszym rzędzie ar­
tykuły propagandowo * wyborcze. W e 
wczorajszym „Dzienniku. Polskim" u*

Gorączkowa akcja Falangi
O ferta  p. B. P iaseckiego pod adresem  Z arzew ia

Warszawa, 21. 5. (Teł. wł. — 1. r.) 
Po próbach grupy ONR Falanga c* 
pircia się o inne grupy; polityczne, 
mamy do zanotowania nową inicjały* 
wę Falangi. W  ub. tygodniu zwróciło 
się kierownictwo Falangi do zarządu 
głównego b. uczestników Ruchu Nie* 
podległośćiowego Zarzewia ż prośbą 
o zorganizowanie konferencji.

Na konferencji tej, która miała 
miejsce 16 bm. p. Bolesław Piasecki 
oświadczył przedstawicielom Żarze* 
wia z p. Adamem Stebelskim na czele, 
że z uwagi na to, iż Falanga nawiązuje 
do tradycji niepodległościowej, pra* 
gnie zapoznać się ze stosunkiem Za* 
rzewia do idei klubu. P. Piasecki za* 
znaczył, że ruch narodowo*radykałny 
uznaje podział na dwa obozy: naro* 
dowosradykalny i  Volksfront. Ruch 
narodp.wc^radvka.łny, reorezentowany

kwieciem. N a powitanie dostojnego 
gościa przybyli: przedstawiciele 
władz z wojewoda lwowskim Biły- 
kiem, ks. ordynariusz wołyński arcy 
biskup Aleksy, z sekretarzem kan* 
celarii synodalnej w  Warszawie Ru* 
szczyckim, w otoczeniu kleru pra* 
wosławnego, dowódca O. K. gen.

legło konfiskacie przemówienie pasto* 
ra Bergera, sekretarza Związku - Pola* 
ków,. wygłoszone ną wiecu przedwy­
borczym w Karwinie, poświęcone za* 
sadniczym .postulatom, wysuwanym 
przez ludność polską, oraz artykuł 
skierowany przeciw propagandowej 
akcji ~ ulotkowej, przeprowadzonej 
;przęz częską partię narodowo * socja* 
listyczną w .niedzielę na terenie rdzeń* 
nie polskich gmin.

Ostatni numer „Dziennika Polskie­
go" uległ ponownie konfiskacie: w 
7*miu miejscach.

„Dziennik Polski" podaje interesują* 
ce cyfry, ż  terenu powiatu hulćzyńskie* 
go, w którym według czeskiego spisu; 

„ludności z r. 1930. ipięszką razem .94' 
-procent'Czechów 1' 5.5 procent -Niem­
ców, podczas gdy ostatnie wybory par 
lamentarne zgrupowały na listę nie*

Pełne , napięcia - i em ocji awanturnicze- przygody egzotycznej Chinki, 
największej wschodniej gwiazdy filmowej

H  M L U I O I M
Henleinowcy przeprowadza plebiscyt 

nawet wbrew woli władz
Praga, 21. 5. (PA T). Jak donosi so* 

cjalistyczna „Nova Doba", Henleino* 
wcy przygotowują we wszystkich po* 
wiatach, w  których uważają, że istnie* 
je większość niemiecka, przeprowadzę 
nie plebiscytu, w  którym Niemcy wy* 
raziliby swe zaufanie do Konrada Hen 
leina i zgodę z stawianymi przez nie* 
go żądaniami. Plebiscyt ten miałby

pj:zez Falangę, opanował według słów’ 
p. Piaseckiego, Stronnictwo Narodo* 
we, inne zaś grupy, podszywające się 
pod miano narodowo»radykalnych są 
nic nięznaczącymi i mało liczebnymi 
organizacjami. Ruch narodowo*rady* 
fcalny ma zamiar zwalczać Volksfrónt 
siłą fizyczną i dlatego pragnie przy* 
śpieszyć podział polityczny w Polsce 
na wspomniane wyżej dwa obozy.

W  odpowiedzi na sprecyzowane 
przez p. Piaseckiego poglądy i dane 
liczbowe, których prawdopodobień* 
stwo. zostało przez p. Stebelskiego po* 
ważnie' zakwestionowane, przedstawi* 
ciele Zarzewia uznali ofertę Falangi 
za nierealną i niepoważną, po czym 
na tym konferencję zakończono.

Jak z tego wynika, gorączkowa ak* 
cja Falangi ostatnio zupełnie odoso* 
bniona. kończy, sie fiaskiem-.

Langner, przedstawiciel ambasady 
rumuńskiej płk. Dimitrescu. konsul 

.rumuński Popescu, przedstawiciel 
Zarządujm.Lwowa oraz radca M?’S. 
Ż. Eiunin.Borkowski.

W  chwili wjazdu pociągu chór 
prawosławny odśpiewał pieśń „Chry 
stus -zmartwychwstał", Ks. patriar* 
sze Mironowi, został przedstawiony 
p. wojewoda Bilyk, po czym kolejno 
zapoznał sję z wszystkimi obecnymi 
przedstawicielami władz i. ducho* 
wieństwa.

Przemówienie powitalne w  imię* 
niu duchowieństwa prawosławnego 
wygłosił w  językach polskim i ru* 
muńskim ks. dziekan Siemaszko, od 
powiedział po rumuńsku ks. patriar* 
cha-Miron. Po powitaniu patriarcha 
Rumunii ;udał się wraz z wojewodą, 
świtą- i zgromadzonymi gośćmi do 
Salonów' recepcyjnych dworca głów* 
nego, gdzie odbyło się śniadanie.

miecką 81 procent głosów, na czeską 
zaś zaledwie 19 procent. W  ostatnich 
tygodniach ilość członków partii Hen* 
leina na tym terenie,, wzrosła kilkakip* 
tnie.: .

Generalny inspektor policji, otrzyma 
wszy wiadomość o zajściach, udał się 
natychmiast samolotem do Brna. Na 
ntiejscu śżef policji i burmistrz Brna 
osobiście kierowali oddziałami policji 
i żandarmerii, które działały na placu 
przed „Domem niemieckim". Zajścia 
wywołali uczestnicy czeskiego pocho* 
du przedwyborczego, atakując rozcho­
dzących się z zebrania wyborczego 
członków parni Niemców sudeckich-

Jak słychać, w czasie starcia pądło 
kilkunastu rannych. Jeden Czech i je* 
den Niemiec zostali umieszczeni w 
szpitalu.

d o w ie ść  je d n o ś c i  N ie m c ó w  su d e ck ic h ,
„Ńova Doba" twierdzi, że- Henlei* 

nowcy zdecydowani są • przeprawa* 
dzić plebiscyt nawet w  wypadku , za* 
kazania go przez władze.

Praga, 21. 5. (PAT). -W, związku z 
rozrzuceniem po Czechosłowacji zwła* 
szcza w pogranicznych okręgach, ulo* 
tek, skierowanych przeciwko państwu, 
prasa tutejsza wystąpiła z kategorycz* 
nymi. twierdzeniami, że ulotki te pu* 
szczone zostały przez partię Henleina. 
Pisma henleinowskie twierdzą nato* 
miast, że ulotki są dziełem prowoka* 
ćyjnej roboty komunistycznej, zraie* 
rzającej do wywołania w  pograniczu 
jak  największej ilości incydentów.

Dotychczas nie wydano żadnego o* 
świadczenia oficjalnego, wyjaśniające* 
gó, kto był autorem ulotek.

Zamach samobójczy
p. Suchestow

. W ars zaw a , 21 . 5 . (T e l .  w ł.— 1. r .)  
D o n os zą z  Paryża, że n iedoszła żona 
M ic h a ła  R a d z iw iłła  P. Suchestow u* 
siłow a ła  pozbaw ić sie życ ia  przez po* 
wieszenie. P o  długich staraniach łe» 
k a rzy , w ezw anych p rzez służbę hote* 
Io w ą , p . Suchestow przyw rócono  do  
życia . Pow odem  usiłow aneso samo* 
h ó js tw a  b y ła  w iadom ość o m ającym  
w kró tce nastąpić ślubie R adziw iłła  
z  ró w n ie  bogatą ja k  stara A ng ie lką  
mr» D aw s o n .
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S i o n i e k u e n c j a  i  d y m g p N n t t
Pierwsze plenarne posiedzenie Ra’ 

Jy  Naczelnej O bozu Zjednoczenia 
Narodowego zamyka drugi etap 
działalności tej organizacji, który 
rozpoczął się od  chwili ustąpienia 
pułk. Koca. W  momencie tym i po 
objęciu kierownictwa przez generała 
Skwarczyńskiego, rozpoczęła się re* 
organizacja struktury  Obozu, zmie* 
rzająca do ściślejszegę zespolenia 
poszczególnych komórek organiza­
cyjnych i przystosowania ram orga* 
nizacyjnych do zdecydowanej i bar* 
dziej — niż to  miało miejsce poprze* 
dnio — zdyscyplinowanej działalno* 
ś c iw  terenie. Powołanie Rady Na* 
Cielnej, było ostatecznym aktem 
w  wykańczaniu tej całej budow y or­
ganizacyjnej, aktem bardzo donio* 
słym, jeśli się zważy, że zadaniem 
tego ogniwa organizacyjnego „jest 
kapitalnie ważna praca opracowywa* 
pia programu działalności Obozu".

W ytyczne tej pracy jeszcze raz na* 
kreślone zostały w przemówieniach 
Marszałka Rydza-Smigłego i szefa
O. Z . N . gen. St. Skwarczyńskiego.

Jeszcze raz w  sposób najbardziej 
autorytatywny przypomniano zręby 
zasadnicze, na których opierać się 
musi akcja zjednoczenia. Generał 
Skwarczyński oświadczył:

„Powołani do pracy zjednoczenia narodu, 
jesteśmy w tym szczęśliwym położeniu, że 
nie potrzebujemy rozpoczynać tej pracy od 
początku, gdyż pracę zjednoczenia w tym 
szerokim pojęciu przewartościowania życia 
narodu prowadził przez cały czas swych 
rządów w Polsce Marszałek Józef Piłsudski.

Zdobycze jego życia i pracy są naszym 
dziedzictwem j podstawą naszej działalności. 
Do nich należą:

Ogólna świadomość, że najwyższa władza 
państwowa, którą sprawuje Prezydent Rze­
czypospolitej, musi posiadać autorytet i być 
otoczona czcią i  najgłębszym poszanować 
niem wszystkich obywateli, zrozumienie, 
że armię jako gwaranta siły i obronności 
Państwa należy otoczyć miłością i stara* 
niem, świadomość, że polityka zagraniczna 
musi być oparta na najwyższym autorytecie 
Państwa i  nie może stać się pod żadnym 
warunkiem przedmiotem wewnętrznych roz* 
grywek politycznych.

Dziedzictwem wreszcie pozostawionym 
nam przez Marszałka Piłsudskiego jest obo* 
wiązująca dziś w Państwie Polskim Konsty* 
^icja".

W  oparciu o te imponderabilia, o 
ten testament Polski Piłsudskiego, 
może się dopiero rozwijać dalsza pra* 
ca nad ewolucją form organizacyj* 
nych Państwa i organizacji społecz* 
nospolitycznei N arodu.

W  jakim kierunku ma pójść ta 
ewolucja?

Przezwyciężenie antagonizmów k 'a 
sowych — spadku myślowego i psy* 
chicznego ubiegłego wieku — na 
rzecz wspólnej dążności do wielkie* 
go celu, którym jest dobro narodu.

„Zmianą metody myślenia, zmiana pobu* 
dek działania z odśrodkowych na dośrodko­
we, zastąpienie walki interesów obywatel, 
skini współdziałaniem dla powszechnego 
dobra — oświadczy! na Radzie O. Z. N. 
geń. Skwarczyński —  oto są zadania w 
dziedzinie myśli, kultury i gospodarki 
współczesnego życia państwowego".

Ale tego rodzaju przestawienie 
myślowe j psychiczne nie jest rzeczą 
łatwą. Zamiana dążeń odśrodko­
wych a więc ambicji i interesów — 
zarówno materialnych jak i ideo* 
wych — indywidualnych, klasowych 
i partyjnych na służbę idei bardziej 
ogólnej, wymagającej większej dy* 
scypliny, indywidualnej zwartości 
psychicznej jednostek i pewnego ro* 
dzaju abnegacii. musi się spotkać

z oporem i z przeciwdziałaniem prze* 
de wszystkim tak wielkiej siły, jaką 
jest bezwład, przyzwyczajenie i po* 
siadanie, ubrane zazwyczaj w czci­
godne szaty tradycji.

Akuratnie dwadzieścia lat temu 
Piłsudski, powołany wolą całego 
N arodu na Naczelnika zmartwych* 
powstającego Państwa, podjął trud 
pogodzenia sprzecznych interesów 
kotłujących wówczas w Narodzie. 
A  że to  był naprawdę trud wielki, 
trud  syzyfowy niemal, o tym świad* 
czą jego własne słowa, wypowiedzią* 
ne dnia 7 sierpnia 1927 r. na Zjeź* 
dzie Legionistów w Kaliszu:

„Jestem człowiekiem, który przeżył rok 
1918. Ja proszę panów, wtedy po 20 godzin 
rozmawiałem z ludźmi, z jednym, drugim i 
trzecim, z dziesiątym j pięćdziesiątym, nie 
mogąc żadnego człowieka z drugim pogo* 
dzić, nie mając zupełnie możności postawić 
jednego obok drugiego z zimiarem współ* 
pracy z ludźmi, wyklinającymi tak łatwo 
swoich współbraci, odsądzającymi ich od 
czci i wiary tak swobodnie, uniemożliwiają­
cymi swoim kłótnickim systemem pracę. 
Powtarzam, dość było przeżyć koniec 1918 
r„ żeby zbrzydzić sobie rozmowę z Polaka* 
mi, żeby powiedzieć sobie, iż jest niemożli* 
wością rozmawiać s  Polakiem".

Syzyfowy trud, ale nie dla Pilsud* 
skiego. W  tej walce nic ustąpił i 
szedł konsekwentnie w obranym kie 
runku. G dy zawiodły perswazje i ga» 
dania, uderzył zdecydowanie, a u- 
czynił to po długim wewnętrznym 
zmaganiu się. Sam to stwierdził:

„...będąc przeciwnikiem gwałtu, czego 
dowiodłem podczas sprawowania urzędu 
Naczelnika Państwa, zdobyłem się po cięż* 
ki ej walce z samym sobą ńa próbę sil z 
wszystkimi konsekwencjami".

Kulisy rewolucyj meksykańskich
Warszawa, 21. 5. (T-cl. wł. — I. r.). 

Z  Meksyku w dalszym ciągu nadcho­
dzą alarmujące wiadomości o wzmaga* 
jącym się mchu powstańczym. W  
Stanie San Lui Połasi, skoncentrowa* 
no 10-000 żołnierzy z powodu niebez* 
pieczeństwa wybuchu powstania. Z 
Meksyku odleciały 3 eskadry samolo* 
tów. Według wyjaśnień kół parlamen­
tarnych w San Lui Potosi znajduje się 
więcej ognisk powstańczych. Ruchem 
powstańczym kieruje gen. Cedillo. — 
Jak wiadomo, gen. Cedillo stojący na 
czele 18.000 uzbrojonych chłopów jest 
inicjatorem ostatniej decydującej roz­
prawy z rządem meksykańskim. Ruch 
powstańczy gen, Cedillo popierają po* 
tężne towarzystwa naftowe.

Co jest powodem nie kończących się 
rewolucji meksykańskich? Dotych* 
czas zawsze były: bogactwa naturalne 
kraju. W  ciągu dwóch pokoleń walka 
toczyła się wokół kopalń srebra, poło­
żonych w centrum Meksyku. Już s 
tych czasów pochodzi nienawiść me. 
ksykańczyków do robiących olbrzy* 
mie fortuny kosztem ich bogactw na­
turalnych obcych potentatów finan­
sowych. Ostatnio, poza kopalniami 
srebra, powodem walki stały się także 
źródła naftowe, znajdujące się w po­
bliżu Tampico nad brzegiem Atlanty­
ku. Walki meksykańczyków z cudzo* 
ziemcami trwają z małymi odstępami 
czagu już 20 lat. Żagiew buntu podno* 
sili coraz inni samozwańczy generalo* 
wie. Słynny Panchobilla odważył się 
nawet na przejście granicy i napadnię* 
cie pułku kawalerii amerykańskiej.

Przeszło 100 tysięcy żołnierzy Sta­
nów Zjednoczonych pod wodzą gene* 
rala Pershinga gromiło rebeliantów. — 
Po wybuchu wojny światowej prezy- 
„dent Wilson odwołał Pershinga, który

Ten Jego trud, podjął Marszałek 
Rydz*Smigły. Nawołuje do zwarcia 
szeregów, gdyż dla Niego, jako 
W odza Armii nie jest rzeczą obo* 
jętną, jak społeczeństwo nasze — 
jak  naród nasz żyje w czasie pokoju. 
Nie jest dla Niego rzeczą obojętną, 
czy społeczeństwo żyje pod' hasłem 
skoordynowanego wysiłku, harmo* 
nijnej współpracy, czy też pod sztan* 
darem wiecznej i nie kończącej się 
niezgody i gderliwego pieniactwa.

Ale w tej akcji spotykają go te sa­
me przeciwieństwa, o które przed 
dwudziestu laty rozbijały się nie* 
zmordowane wysiłki Jego Komen* 
danta. Stwierdził to w onegdajszym 
swoim przemówieniu do członków 
Rady Naczelnej O. Z. N .:

..Hasło zjednoczenia narodowego, zda­
wałoby się tak popularne, z taką radością 
przyjęte przez szerokie masy naszego społc* 
czeństwa, przy bliższym rozejrzeniu się, 
przy badaniu, w jaki sposób jest ujmowa* 
ne — ukazuje pewien szczególny objaw — 
mianowicie, że aby o d p o w i e d z i e ć  
ty m  p o j ę c i o m  r ó ż n o r a k i m ,  t rz e *  
b a  b y  m ie ć  t y l e  b a  r w d l a  z j e d n o ­
c z e n i a  n a r o d o w e  go, że  n a p e w n o  
i l o ś ć  b a r w  t ę c z y  n ie  w y s ta r c z y *  
ł a b y .

Na pewno nic jeden z rzekomych entuzja* 
stów zjednoczenia narodowego wtedy wła* 
śnie, kiedy się zjednoczenie realizuje — 
chłodnie. Bo cóż się okazuje, że to z je  d- 
n o c i e n i e  n i e  n a  j e g o  p o d w ó r k u  

w a ć  n ic  p o d ł u g  j e g o  m ia ry " .

Czyż trzeba jeszcze podkreślać 
analogię, niemal identyczność po* 
wyższych stwierdzeń z tym, co po* 
wiedział Piłsudski o swoich przeży* 
ciach w  r. 1918?

się odznaczył później na polach Fran­
cji. W  dzień wyjazdu Pershinga, pre* 
zydent meksykański Carranza, ogłosił 
nową konstytucję, wywłaszczającą. cu­
dzoziemców. Właściciele pól’ nafto* 
wych nie poddali się.

Po niezliczonych walkach nastąpiły 
lata pokoju. Ostatnie wydarzenia w 
Meksyku są dowodem, że pokój ten 
bynajmniej nic był mocno ugruntowa* 
ny.

Rząd brytyjski zażądaj spłaty przez 
Meksyk odszkodowania za straty, ja­
kie ponieśli obywatele brytyjscy w 
czasie długoletnich rewolucji. Meksyk 
odszkodowanie wypłacił, ale oświad­
czył jednocześnie ustami swego mini­
stra spraw zagranicznych p. Eduardo 
Hay, że rząd brytyjski nie ma prawa

GASPARONE Sensacyjna eperetka filmowa, oparta na motywach muzyki 
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Wolą gości z Polski
n iż  z  N ie m ie c

Kłajpeda, 21. 5. (Ag. „Echo"). Z  na* 
staniem ciepłej pogody daje się zau* 
ważyć w  kąpieliskach nadmorskich 
okręgu Kłajpedzkiego duży ruch ku* 
racjuszy z Niemiec, dla których czy* 
nione są ze strony rządu Rzeszy licz* 
ne ułatwienia wyjazdów, a w szcze* 
góiności większy przydział dewiz w 
porównaniu z wyjazdem do Innych 
miejscowości.

W  sferach litewskich fakt ten jest 
komentowany jako chęć podkreślenia 
niemieckości tej części wybrzeża. Opi* 
nia litewska chętnie by powitała na*

Ale tak jak Piłsudski nie zrezygno 
wał w walce z siłami odśrodkowymi, 
tak samo i Rydz*Smigły nieugięcie 
trwa w swych postanowieniach i do 
tej walki, do pracy nad dalszą reali* 
zacją i rozbudowa testamentu Pił* 
śudskiego nawołuje:

„Panic Generale, Szanowni Państwo. 
Dziękuję Państwu za Waszą ofiarną pracę, 
bo praca publiczna u nas — być może i 
gdzieindziej, ale u nas napewno — wyma* 
ga ogromnego samozaparcia się i ogromne* 
go poświęcenia, o ile jest rzetelnie wypeł* 
niana i rzetelnie pomyślana.

Dziękując Wam za tę pracę z całego ser* 
ca, życzę Wam optymizmu i wierzę, żc 
Wasz wielki cel, który jest wielkim jedno­
cześnie dla Polski — wypełnicie".

W ierzy w zwycięstwo i nawołuje 
do optymizmu. Ale w metodzie i 
sposobie dalszej realizacji tych wiel* 
kich celów zachodzą zasadnicze zmia 
ny. Kończy się gadanie na temat spo 
sobów konsolidacji, a przystępuje 
się do wyraźnego określenia ideałów 
konsolidacyjnych prży równoczes* 
nym położeniu nacisku na dyscypli* 
nę organizacyjną. Stwierdził to w 
swym przemówieniu szef O. Z. N .:

„Wszelkie odpryski personalne z Obozu 
wynikają ze zwiększenia przczemnie we* 
wnętrznej dyscypliny organizacyjnej.

Uważam je za przykrą, lecz zdrową ko*

Dlatego zrozumiałym się staje wiel 
kie wrażenie, jakie w  kołach poli­
tycznych wywarły rezultaty pierw* 
szego plenarnego posiedzenia Rady 
Naczelnej O. Z . N.

€ t .  Starz.

wtrącać się do spraw wewnętrznych a» 
ni zewnętrznych Meksyku. Meksyk nie 
zmień,; stanowiska mimo trudności we­
wnętrznych.

Jednocześnie Meksyk zerwał stosu!) 
ki dyplomatyczne z Wielką Brytanią. 
Co się jednak w międzyczasie dzieje z 
naftą? Oto podobno Meksyk opu« 
ścił po zawarciu umowy na dostawę na 
fty, niejaki pan Rickett. Nazwisko je­
go, które spotykaliśmy w związku z 
bogactwami kopalnymi Abisynii, wie­
le mówi. Stoją za nim kapitały angiel* 
skie. Nie zrezygnują one łatwo z na* 
fty meksykańskiej, a czy dostaną ją 
drogą oficjalną czy nie, to okaże się 
w najbliższej przyszloSci.

I

pływ kuracjuszy z Polski na teren 
kłajpedzki jako przeciwwagę wpły* 
wom niemieckim.

„Błyskawica"
Ag. „Echo" donosi: N a terenie rc* 

botniczym daje się zauważyć ruchliwą 
działalność Stronnictwa Społecznego 
p. n. „Błyskawica". Na czele tej orga* 
nizacji stoi jeden z wyższych dygnita­
rzy Min. Opieki Spot, p. Dagman.
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Wysiłki Anglii nad pogodzeniem Wioch i Francji
Rokowania francusko-włoskie jeszcze nie podjęte

Paryż, 20. 5. (-PAT) Prasa parys* 
ka stwierdza dziś Wyraźnie, że rokó* 
wania francusko*włoskie są. przerwa* 
ne. Sytuacja od poniedziałku nie ule* 
gla żadnej zmianie, to  znaczy, że 
rząd francuski przez swego charge 
d aafaires zaproponował rządowi wło 
skiemu program szczegółowy roz* 
lnów i'że  włoski minister spraw za­
granicznych Ciano formalnie pro* 
gram ten w dalszym ciągu studiuje. 
Dotychczas Paryż nie otrzymał ża< 
dncgo rodzaju odpowiedzi, któraby 
wyrażała stanowisko i poglądy rzą* 
du włoskiego na zaprojektowany 
przez Francję program rozmów. Na* 
tomiast jeśli chodzi o istotną sytua* 
cję, to poza tą kwestią oczekiwanej 
odpowiedzi, niezaprzeczalnym fak* 
tern jest, iż charge d ‘affaires francu­
ski w Rzymie pomimo zgłaszania się 
już w  poniedziałek o rozmowę z hr. 
CianO, dotychczas tej rozmowy od* 
być nie mógł. Natom iast w ciągu 
irody

odbyła się rozmowa między am» 
basadórem Anglii i hr, Ciano, 
k tóra przyjęta została przez pra* 
sę francuską z pewną ulgą i za* 
do woleniem. Rozmowę potrak* 
towano jako inicjatywę Anglii, 
k tóra stara się w  miarę możno* 
ści odgrywać rolę pośredniczącą 

rozmowach z Paryżem.
Cala prasa paryska zgodna jest we 

wnioskach co do tego, że istotną 
przyczyną obecnej przerwy w roz­
mowach francusko*włoskich jest 
sprawa hiszpańska, pczyczem Wło*

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO POLAKA. .
Chicago, 20. 5. (PAT). Między* 

larodówe zawody bokserskie między 
reprezentacją Ameryki a Europy : za* 
kończyły się zwycięstwem Ameryki 
5:3.’ Jedyny bokser polski Antoni 
Kopczyński odniósł wielki sukces: 
Jednym z pierwszych ciosów Kop* 
czy ński zwalił byłego mistrza Jimmi 
Omally na deski do ośmiu, następnie 
już w pierwszej rundzie po krótkiej 
walce zwyciężył knoc*kautem.

W ła d z e  czeskie k rzy w d zą  P o la k ó w
W arszawa. 20. 5. (Tel. wł.—l. r.) 

W śród obywateli polskich, żarnie* 
szkałych w Czechosłowacji, budzi 
rozgoryczenie stanowisko władz cze* 
choslowackich wobec tych oby watę* 
li, którzy powracają z Polski p o  od* 
byciu służby wojskowej. Władze 
czeskie pod pozorem, że nastąpiła 
przerwa w stałym pobycie, odmawia 
ją zezwolenia na pracę i rujnują w 
ten sposób bv t wielu rodzin, żarnie* 
szkałych od dziesiątków lat w Cze* 
chostowacj’..

Komuniści żądają rozluźnienia
stosunków francusko-brytyjskich 
dla zacieśniania współpracy z Sowietami

Paryż, 20. 5. (PAT.) W  związku ze 
zbliżającym się ponownym zebraniem 
Izb parlamentarnych na terenie klu* 
bów parlamentarnych, zaczynają się 
zarysowywać dyskusje, zapowiadające 
ożywioną grę polityczną odrazu cd 
pierwszych posiedzeń obu Izb.

W szczególności na lewym skrzydle 
„Ffontu ludowego" poza socjalistami, 
którzy dają wyraz niezadowoleniu z 
powodu polityki finansowej rządu, 
największą ruchliwość okazują komu* 
niści, którzy zapowiadają ostrą kampa 
nię przeciwko rządowi, domagając się

chy starają się wywrzeć na Francję , 
presję w kierunku powstrzymania 
pomocy dla Hiszpanii.

Z  dzienników paryskich „Le Jour“ 
w  obszernym sprawozdaniu swego 
specjalnego wysłannika na granicę 
francusko*hiszpańską, ogłasza sze* 
roko rewelacje mające udowodnić, 
że z Francji idą poważne transporty 
broni do Hiszpanii. Również „Li* 
berte", „Journal des Debats" przy* 
noszą informacje na ten temat:

„Le Jour" jednak występuje je­
dnocześnie z kategoryczną obroną 
francuskich kół wojskowych, a w 
szczególności sztabu głównego prze* 
ciwko atakom włoskim, które oskar 
żały sztab francuski o zamiar zorga* 
hizowania akcji pomocy wojskowej 
dla Barcelony. Pismo ostrzega kola

Czego żądają Słowacy od rządu praskiego
Bratisława, 20. 5. (PAT.) „Slovak‘‘ 

podaje treść uchwal, powziętych na 
ostatnim kongresie Ligi Słowackiej 
w Ameryce, na którym wysunięto wo* 
bec rządu praskiego szćreg postula­
tów.

Kongres domagał się przyznania Sio 
wakom praw zagwarantowanych im w 
umowie pittsburskiej. Zanim umowa 
ta zostanie zrealizowana, kongres do* 
maga się utworzenia niezależnej sio* 
wackiej Rady Szkolnej Krajowej, sio* 
wakizacji Uniwersytetu w Bratisiawie, 
zniesienia cenzury, obsadzenia urzę*

N ie m iy  p roponu ją  plebiscyt
Rzym, 20. 5. (PAT.) WŁOSKIE KOŁA MIARODAJNE, ZAINTERPE* LOWANE NA TEMAT STANOWISKA WŁOCH WOBEC KWESTII SUDECKIEJ, PONOWNIE STWIERDZIŁY, ŻE KWESTIA TA JEST DLA WŁOCH OBOJĘTNA.

Berlin, 20. 5. (PAT.) Korespondent 
praski „Berliner Tageblatt" dowiaduje 
się, że rada państwowa ustaliła rzeko* 
mo już brzmienie statutu narodościo*

Postępowanie to jest tym jaskraw­
sze, iż ze strony Polski nie są czy* 
nione żadne *ruuności obywatelom 
czechosłowackim, którzy po oaby* 
ciu służby wojskowej powracają do 
Polski i zajmują się pracą zarobko* 
wą. Negatywne stanowisko strony 
czeskiej zmusza władze polskie do 
wyciągnięcia odpowiednich konsek* 
wencyj w stosunku do obywateli 
czeskich zamieszkałych w Polsce.

m. in. interwencji na rzecz Barcelony, 
zmiany ordynacji wyborczej do Sena* 
tu oraz zacieśnienia współpracy poli* 
tycznej z Sowietami kosztem rozluźnię 
nia stosunków francusko * angiel* 
skich.

Kampania komunistyczna przygoto* 
wuje się nic tylko na terenie parlamen 
tarnym. Komuniści m. in. juz ogłosili 
zamiar tworzenia specjalnych „komi­
tetów fabrycznych", któreby się miały 
zająć „kontrolą" działalności przedsta 
wicielstwa parlamentarnego partii 
„Frontu ludowego".

polityczne lewicy i administracji 
państwowej przed’ tolerowaniem wy 
syłek broni do Hiszpanii.

Cała prasa paryska zaniepokojona 
obecnym stanem rokow ań między 
Paryżem a Rzymem podkreśla

nadzieje pokładane w roli jaką 
może odegrać w dalszym rozwo* 
ju tych rokowań dyplomacja an« 

gielska.
Londyn, 20. 5. (PAT.) Agencja Reu* 

tera komunikuje: W  Londynie panuje 
poważne zaniepokojenie z powodu ni* 
kłych postępów w rokowaniach fran* 
cusko » włoskich, przypuszczalnie na 
tle kwestii hiszpańskiej. Obawiają się, 
iż może to spowodować opóźnienie es 
wakuacji ochotników z Hiszpanii, a za 
tern — odroczehie wejścia w życie u* 
kładu wiosko * brytyjskiego.

dów na terenie Słowacji wyłącznie 
przez Słowaków, usunięcia urzędni­
ków czeskich ze Słowacji i wprowadzę 
nia na ich miejsce, Słowaków, zarezer* 
wowania dla Słowaków odpowiedniej 
ilości miejsc w służbie dyplomatycz* 
nej i wojskowej, odbudowania przemy 
siu słowackiego i t. d.

Konkurs oświadczył, że Liga słowa* 
cka w Ameryce solidaryzuje się z ak* 
cją stronnictwa ks. Hlinki.

Uchwalono wysianie do kraju dele­
gacji, która zabierze ze sobą oryginał 
umowy pittsburskiej. Dokumentu tego

wego. Jak słychać, statut ten ma być o* 
becnie przedstawiony do . zaopiniowa* 
nia posłom W. Brytanii i Francji.

Kola niemieckie, wobec nieuwzględ* 
nienia żądań Henltina, nie przywią* 
zują do statutu większego znaczenia.

Zauważyć należy, że pó raz pierw* 
szy w prasie niemieckiej wysunięty 
jest pomysł rozwiązania kwestii cze* 
chosłowackiej w drodze plebiscytu.

Przeciw Sowietom
Oslo, 20. 5. (PAT.) Rada naczelna 

międzynarodówki związków zawodo* 
wych uchwaliła 16 głosami przeciwko 
4 wniosek większości, wzywający do 
odrzucenia warunków, od których so* 
wieckie związki zawodowe uzależniły 

j swe przystąpienie do wspomnianej mię
t dzynarodówki.

Zapowiedzi te wywołały ostre nie* 
zadowolenie i  zaniepokojenie w ko* 
lach socjalistycznych, albowiem idą po 
linii zamiarów komunistycznych, zmie 
rzających do rozsadzenia partii socja* 
listycznej od wewnątrz i  tworzenia or* 
ganizacji masowych socjalistyczno*ko* 
munistycznych ponad głowami władz 
partii socjalistycznej. Podobny niepo* 
kój zaczynają wykazywać koła rady* 
kalne, obawiając się tworzenia jasze* 
jek komunistycznych w łonie organi# 
zacji partii radykalnej.

P ertraktacje  Falangi
Warszawa, 20. 5. (Teł. wł. -  1. r.). 

W ostatnich dniach odbyły się rozmo­
wy między grupą ONR. Falangą a 
partią t. zw. narodowych socjalistów 
niej. p. Grałły. Rozmowy miały na te* 
lu ustalenie warunków współpracy i 
ewentualnej fuzji obu organizacji. — 
Wyniki konferencji były jednak u* 
jemne i pertraktacje zostały zerwane. 
Głównym tego powodem była odmo* 
wa zwolenników p. Grałły, którzy nie 
chcifli uznać autorytetu Bolesława 
Piaseckiego. W rezultacie Oba ugru* 
powania nastawiły się do siebio bar­
dzo wrogo.

Nowe pismo zarzew iac k ie
W arszawa, 20. 5. (Tel. wł.—1. r.  ̂

N a dzień 27 bm. został zwołany za* 
rząd główny stowarzyszenia b. u» 
czestników ruchu nieiaodlcgłościo* 
wego Zarzewie. D yskutowana ma 
być sprawa własnego wydawnictwa, 
zainicjowana przez skupienie kato­
lickie pt. „Szlakiem Zarzewia'1.

nie pozostawi jednak w Słowacji, le.es 
zabierze go z powrotem do Ameryki. 
Oryginał umowy pittsburskiej zo.stanje 
oddany narodowi słowackiemu jako 
jego magna charta dopiero po zreali* 
zowaniu postanowień umowy pittsbur 
skiej.

Delegacja weźmie udział w uroczy­
stościach 20-lccia urnowy pittsbur* 
skiej oraz nawiążc kontakt ż kołami 
politycznymi. Delegacja udać się ma 
do Pragi, gdzie interweniować będzie 
celem przyznania Słowakom należnych 
im praw narodowych.

Bratisława, 20. 5. (PA T) W  Czer­
wonej koło Ruzomberku, pozamiej* 
scowi komuniści zamierzali urządzić 
agitacyjne zebranie przedwyborcze. 
Miejscowi obywatele, należący nie* 
mai wyłącznie do zwolenników ks. 
Hlinki urządzili burzliwą demonstra 
cję, nie dopuszczając ich do słowa. 
Żandarmi stanęli w  obronie komu* 
nistów, rozpędzając z całą bezwzglę* 
dnością demonstrantów.

Sprawą zajęli się posłowie słowac­
cy, którzy zaprotestowali u  władz 
przeciwko postępowaniu żandarme­
rii.

Proces (orneliu Codreanu
Bukareszt, 20. 5. (PAT.) Proces 

przywódcy t. zw. „Żelaznej gwardii'1 
Cordeanu, rozpocznie się przed trybu 
nałem bukareszteńskim w póniedzia* 
łek 23 b. m. Rozprawa na ogół będzie 
jawna, a przy drzwiach zamkniętych 
omawiana będzie tylko sprawa obcej 
pomocy materialnej i moralnej, dzięki 
której Codreanu przez kilka lat prowa 
dził swą działalność.

Ze srebrnego ekranu
„Za z a s ło n ą "

(„APOLLO11)
Film ten należy do gatunku. propa* 

gandowo -  dydaktycznego i jako taki 
podlega specjalnym kryteriom sądzę* 
nia artystycznego. W  każdym razie je­
dnak daje się tu zauważyć kilka bardzo 
ładnie opracowanych fragmentów ple* 
nerowych i znać też gorliwy wysiłek 
reżysera.

Chodzi w tym dramacie kinowym ,ó 
walkę, a raczej przestrogę przed wro* 
giem -  chorobą, zagrażającą życiu je* 
dnostki i społeczeństwa. To też dra* 
mat obfituje w mnóstwo scen, zioną* 
cych prawdziwą grozą i odstraszeniem. 
Atmosfera grozy unosi się też nad 
całością, co nie przeszkadza jednak 
zarysować się na tym tle kilku b. cie* 
kawym, nowym talontom aktorskim,

(m.)
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Mowa Marszałka Rydza-Śmigłego
wygłoszona w  czasie obrad Rady Naczelnej 0 . Z. N.
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Warszawa, 20. 5. (PAT.) Po przerwie 
obiadowej Rada Naczelna O. Z. N. 
wznowiła swoje obrady, na początku 
których ukonstytuowały się cztery ko, 
misje zagadnieniowe: inwestycyjna, o, 
Światowa, narodowościowa i rolna. — 
Na czele poszczególnych komisji sta, 
nęli: komisji inwestycyjnej — gener.

Olbrzymia
katas tro fa  ko le jow a

Hongkong, 20. 5. (PAT). W  nocy 
aa 16 maja na linii kolejowej Kanton, 
Hankau doszło do zderzenia dwóch 
pociągów. Zostało zabitych i rannych 
200 osób. Pociąg osobowy, zdążający 
na południe z Wuczang zderzył się 
z pociągiem towarowym, jadącym w 
kierunku północnym z Kantonu? 
Z gruzów wydobyto przeszło 100 tru» 
pów. Przyczyna katastrofy nie jest 
jeszcze znana.

SIDORA
ro  6WARANCJA SOLIDNOŚCI

tW3W-Zafflarstyańw.iil.Ooniiliiitl(a5
t e le f o n  3 4 6  -  6 3

Śmierć śp. prof. Rubtzyńskieso
Kraków, 20. 5. (PAT). Wczoraj w 

przejeździe przez Inowrocław zmarł 
po południu na udar serca ś. p. prof. 
dr. Witold Rubczyński, emer. prof. 
wydziału filozoficznego U. T-. członek 
korespondent Akademii Umiejętności. 
Pogrzeb ś. p. zmarłego odbędzie się w 
Krakowie w sobotę 21 b. m. o godz. 
17,tej na cmentarzu rakowickim.

P am ię ta j codziennie o FON

( H ) n z u  ^ i e d n i i i i e n i a  S u r n d i m e i / o
Warszawa, 20. 5. (Tcl. wł. — 1. r.). 

Najważniejszym wydarzeniem dnia 
było wczorajsze przemówienie Naczcl 
nego Wodza Marszalka Śmigłego,Ry» 
dza, wygłoszone do członków pierw, 
szej sesji Rady Naczelnej Obozu Zje, 
dnoczenia Narodowego.

Przemówienie Naczelnego Wodza 
sygnalizowane już było w godzinach 
popołudniowych, wywołując powsze, 
chne poruszenie. To też kola politycz, 
ne skierowały całą uwagę na zebranie 
towarzyskie Obozu Zjednoczenia Na, 
rodowego, na które przybył Marszałek 
5migły,Rydz.

Naczelny Wódz z całą stanowczo, 
śc iąokreślił swój, jak najbardziej po« 
zytywny stosunek do Obozu Z jedno, 
czenia Narodowego, nie pozostawiając 
żadnych zgoła pod tym względem wat 
oliwoścu

Górecki Roman, komisji oświatowej — 
prof. d r Bystroń, komisji narodowoś, 
ciowej — dyr. Tadeusz Katelbach i ko­
misji rolnej — sen. gen. Andrzej Ga, 
lica.

Po ukonstytuowaniu się komisji pre 
zydium Rady Naczelnej z szefem O, 
bozu gen. St. Skwarczyńskim na czele, 
udało się nai Zamek, celem wpisania się 
do księgi audiencjonalnej.

O godzinie 18 w salonach oficerskie, 
go Yacht -  klubu, odbyła si? herbatka 
towarzyska dla członków Rady Na, 
Czelnej, którą zaszczycił swoją obec,

„Życzę Wam optymizmu i wierzę, że Wasz wielki cel, który jest

wielkim jednocześnie dla Polski
— u y p e i n i c i e * * !

Szanowni Państwo.
Nawiązując do słów " gen. Skwar- 

czyńskiego, muszę stwierdzić, że przy­
byłem do Was nie tylko dla przyjem­
ności ale i z poważnego poczucia obo, 
wiązku. Dlaczego? Niejednokrotnie 
już w  tej materii mówiłem, wobec te* 
go dziś powiem krótko.

Szanowni Państwo — przed wojną 
jest pokój, każdy okres pokoju koń­
czy się wojną. Jest to reguła, która jest 
stwierdzona doświadczeniem krwi, tra 
gediami narodów w ciągu tysiącleci. 
Chciałbym zobaczyć człowieka, -który­
by twierdził, że dziś właśnie żyjemy w 
epoce, która ma znamiona wyraźnie 
wskazujące, że ta reguła stała się ana­
chronizmem, że przestaja istnieć. Nie 
chcę nikogo straszyć wojną, nie chcę 
bawić się w proroctwa, będę ostrożny 
1 powiem jedno: JA MNIEMANIU, 
2 E  TA REGUŁA. STWIERDZONA 
PRZEZ TYSIĄCLECIA PRZESTAJE 
OBOWIĄZYWAĆ, WIERZYĆ NIE 
MOGĘ I WIERZYĆ NIE MAM 
PRAWA.

Dlatego też nie jest dla mnie rzeczą 
obojętną, jak społeczeństwo nasze — 
jak naród nasz żyje w czasie pokoju. 
N ie jest dla mnie rzeczą obojętną, czy 
społeczeństwo żyje pod hasłem skoor, 
dynowanego wysiłku, harmonijnej 
współpracy, czy też pod sztandarem, 
wiecznej i nie kończącej się niezgody I 
gderliwego pieniactwa.

IDEOLOGIA I CELE OBOZU 
ZJEDNOCZENIA NARODOW EGO

Wszystkie koła polityczne oceniają 
to jako dość silne wzmocnienie autory 
tetu Obozu Zjednoczenia Narodowe, 
go i jego kierownictwa, a również ja, 
ko zupełną klęskę wszelkich prób dy, 
wersji, które usiłowały naruszyć jedno 
litość Obozu, powołując się przy tym 
w sposób nie dopuszczalny na autory 
tet Wodza Naczelnego.

Cała ta kampania zakończyła się 
wczoraj zupełnym fiaskiem i w oczach

Przyjazd patriarchy Mirona 
premiera zaprzyjaźnionej Rumunii

Bukareszt, 20. 5. (FAT.) Wczoraj Na dworcu żegnali patriarchę człon, 
wieczorem opuścił Bukareszt pocią- j kowic rządu rumuńskiego, wyżsi u, 
giem pośpiesznym premier rumuński I rzędnicy ministerstwa spraw zagranicz 
patriarcha Miron, udając sig do Polski i nych, przedstawiciele stołecznych 
z w isy tą oficjalną, j  władz wojskowych, cywilnych i  in,

nością Naczelny Wódz, Marszałek 
Edward Smigly,Rydz. W herbatce 
wziął również udział premier gen. Fe* 
licjan Sławoj Składkowski.

Naczelnego Wodza przywitał szef 
Obozu gen. St. Skwarczyński, w nastę­
pujących słowach:

Panie Marszałku.
W imieniu zebranych tu członków 

Rady Naczelnej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego witam Cię, 'Panie Mar, 
szałku, w  naszym gronie, dziękując za 
zaszczycenie naszego towarzyskiego ze 
brania swą obecnością.

1 W EDŁUG MEGO ROZUM IENIA 
ŻOŁNIERSKIEGO I OBYWATEL- 
SKIEGO SĄ DOBRE, SĄ SŁUSZNE, 
SĄ ZBAWIENNE, SĄ WEDŁUG 
MEGO ROZUMIENIA KONIECZ- 
NE DLA POLSKI.

Dlatego — jak stwierdziłem tu na i 
początku — przychodzę do Was i dziś 
i z przyjemnością i w poczuciu obo­
wiązku.

Jakąż Wam dać radę? Dam Wam 
Zołpierską radę — prostą.

Oto, że musicie mieć dużo poczucia 
jYeałizmu, dużo trzeźwośei w osądzie 

rzeczywistości, a równocześnie dużo 
optymizmu.

Ten trzeźwy realizm powie Wam i 
musi Wam powiedzieć, że macie je­
szcze przed sobą dużo trudności, bar, 
dzo dużo przeszkód, które musicie 
zwalczyć. W  tak miłym towarzyskim 
gronie, po przyjacielsku na ucho, mu- 
simy sobie powiedzieć, że hasło zje­
dnoczenia narodowego, zdawałoby, się 
tak popularne, z taką radością przyję­
te przez szerokie masy naszego społe­
czeństwa, przy bliższym rozejrzeniu 
się, Przy badaniu, w jaki sposób jest 
ujmowane — ukazuje pewien szczegó, 
łowy objaw — mianowicie, że aby od­
powiedzieć tym pojęciom różnorakim, 
trzeba by mieć tyle barw dla zjednoczę- 
nla narodowego, że napewno ilość 
barw tęczy nie wystarczyłaby. Aby 
odpowiedzieć pojęciom i  pragnieniom, 
bardzo często ukrywanym, które przy 
takiej czy Innej sposobności dają się za

społeczeństwa jest całkowicie skompro 
miłowana. Będzie to miało niewątpli- 
wie swoje konsekwencje w  rozwoju 
dalszych wypadków.

W  kołach politycznych podkreślają 
przy sposobności, że Marszałek Śmi­
gły,Rydz zaznaczył z całą siłą rolę O, 
bozu Zjednoczenia Narodowego, a 
wzywając do optymizmu, dał do zro, 
zumienia, że próby dywersji nie mają 
większego znaczenia.

Korzystam z tej okazji, aby zajpe, 
wnić Cię, Panie Marszałku, o komplet, 
nej naszej dyspozycyjności.

Korzystając, że jesteś tu między na, 
mi w charakterze towarzyskim, pozwo 
lę sobie wyrazić, iż nie tylko w pracy 
jesteśmy dyspozycyjni, lecz że serca 
nasze do twej dyspozycji oddaliśmy.

W  myśl tego wnoszę okrzyk: Pan 
Marszałek Edward Smigły-Rydz niech 
nam żyje.

Z  kolei zabrał głos Marszałek Ed, 
ward Śmigły,Rydz i wygłosił następu, 
jące przemówienie:

uważyć, wydobywają się przy takie) 
czy jnnej sposobności dają się zauwa­
żyć, wydobywają się przy takiej czy 
innej okazji, TRZEBABY CHYBA 
STWORZYĆ WIELE OBOZÓW ZJE 
DNO CZENIA NARODOWEGO, A- 
BY ZADOWOLIĆ WSZYSTKICH. 
A  W IADOM O -  TO MOŻNA Z 
CAŁĄ PEW NOŚCIĄ PRZEPOW IE­
DZIEĆ -  ZE ONE, W  TEJ ILOŚCI 
ISTNIEJĄC OBOK SIEBIE, DOPIE­
RO POKAZAŁYBY, CO TO JEST 
NIE ZJEDNOCZENIE NARODO­
WE, A  GENERALNA WOJNA.

Na pewno nie jeden z rzekomych 
entuzjastów zjednoczenia narodowe, 
go wtedy właśnie, kiedy się zjednoczę, 
nie realizuje — chłodnie. Bo Cóż się o , 
kazuje, że to zjednoczenie nie na jego 
podwórku się realizuje, że ma się zrea 
lizować nie podług jego miary.

Tu trzeba sobie powiedzieć, że nieje, 
dnokrotnie zarzucane bywa samo wy, 
stąpienie z hasłem zjednoczenia. Wy* 
starczy, że ten, nie kto inny z tym hą« 
słem wystąpi, aby już powstały zarzu* 
ty, zarzuty ciężkie, tym cięższe, że je, 
śli chce on swoje hasło realizować, je, 
śli rzetelnie go rozumie i  tej rzetelno, 
ści od innych wymaga w związku ze 
zjednoczeniem narodowym. Jeśli raz 
wreszcie chce zadać kłam tej opinii, te, 
mu osądowi tak smutnemu, wypowie* 
dzianemu przez królowę Marię Ludwi 
kę o Polsce, że Polska to jest wspania, 
le królestwo, którego nie doceniają sa, 
mi Polacy, niwecząc je PRZEZ WOL« 
NOSĆ NIE OKIEŁZNANĄ PO, 
RZĄDKIEM.

Szanowni Państwo. Refleksji, dykto 
wanych trzeźwością i realizmem, mu, 
żnaby wypowiadać dużo. Nie chę te, 
go kontynuować, bo nie chcę osłabiać 
drugiej części mej rady, odnoszącej się 
do optymizmu.

Panie Generale, Szanowni Państwo. 
Dziękuje Państwu za Waszą ofiarną 
pracę, bo praca publiczna u nas — być 
może i gdzieindziej, ale u  nas napa, 
wno, — wymaga Ogromnego sainoza, 
parcia się i ogromnego poświęcenia, o 
ile jest rzetelnie wypełniana i rzetelnie 
pomyślana.

Dziękując Wam za tę pracę z całego 
serca, życzę Wam OPTYMIZMU I 
WIERZĘ, ZE W ASZ WIELKI CEL, 
KTÓRY JEST WIELKIM JEDNO, 
CZESNIE DLA POLSKI -  WYPEŁ, 
NICIE.

Następnie szef biura studiów i pla, 
nowania minister J. Piasecki wygłosił 
referat o gospodarce planowej.

W  piątek, dnia 20 b. m. obradować 
będą komisje zagadnieniowe.
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Targi w łosko-francuskie
T A R G I WŁOSKO-FRANCUSKIE  
Cala prasa europejska zajmuje się

iyw o przebiegiem rokowań wlosko-fran 
cuskich. Możnaby te rokowania okręt 
ślić jako dramatyczną rozgrywkę mię’ 
dzy partnerami, którzy chcą się pogot 
dzić, ale jeden (W łochy) chce przy 
tym jak najwięcej wytargować, a drugi 
(Francja) chce sojusz jak najtaniej opla 
cii. Z  takiego właśnie punktu widzenia 
oceniliśmy na tych łamach genueńską 
mowę Mussoliniego i jej taktyczne zna-, 
czenie. Podobnie też ocenia ją w ko> 
respondencji z  Paryża „Goniec Wart 
szawski":

C o  p i s z ą  fS u s In i?

A u to n o m ia  p a c h n ie .. .  m e t a f iz y k ą ,  
a prawda topi się w elokwentnych wywodach

„Dla nas, Ukraińców — pisze p, 
i. Kedryn w art. „Odgłos deklaracji 
Unda w Warszawie" — wymóg auto* 
nomii, to  coś takiego, co nie podlega 
żadnej wątpliwości, to rzecz całkowi* 
cie naturalna i zrozumiała. Jeszcze 15 
lat temu tych, którzy domagali się au* 
tonomii, ukraińska ulica narodowa 
odsądzała od czci, piętnowała omal 
że jak  zdrajców narodu. Z  czasem re* 
alizm polityczny utorował sobie dro* 
gę i  do niektórych skrajnych elemen* 
tów ukraińskich. Ale, by uważać wy* 
móg autonomii za jakiś przeciwpań* 
stwowy występek, takiego dziwa z 
Ukraińców jeszcze nikt nie wymy* 
ślił".

„I polska strona tak nie stawia spra* 
wy: na ukraińskie wymogi co do au» 
tonomii terytorialnej patrzy ona jak 
na nieszkodliwą frazeologię, która w 
płaszczyźnie realnych możliwości pa* 
chnie metafizyką".

Po takich i t. p. ciekawych wywo* 
dach p. Kedryn daje lekcję polskiej 
stronie:

„Dzisiejszy kamień obrazy — to to, 
że Ukraińcy zaszkodzili polskiej za* 
graniczno*politycznej akcji. Ale — 
kiedy naprawdę jest tak—wtedy niech 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
ma pretensje do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, a nie do Ukraińców. 
I  pretensje te nie mają być o to, że 
Ukraińcy nie zamknęli gęby (o  ile to 
możliwe mechanicznymi sposobami), 
tylko o to, że wewnętrzna polska po, 
lityka narodowa i polityka zagranicz* 
na nie są nawzajem zharmonizowane 
i  wykazują znane „nożyce". N ie my

KURBAN SAID

Oli i  n i n o *
A utoryzow any przekład H. B ukow skiej (Ciąg dalszy

Z dnia na dzień niemal zmieniały $ię 
dusze ludzi. Żaden mahometanin nie 
liwiał się już d‘o broni. Naw et Seinal 
Aga musiał wydać moc pieniędzy, aby 
syna swego Iliasa Bega, który nagle 
zaczął okazywać niechęć do wojny, u* 
mieścić w garnizonie w Baku. Niebo* 
rak zdał egzamin oficerski bezpośred* 
nio przed wypowiedzeniem wojny i, o 
dziwo, nawet Mehmed H aidar prze- 
śliznął się szczęśliwie. Teraz obaj byli 
porucznikami, siedzieli w koszarach i 
zazdrościli mi, że nie składałem carowi 
przysięgi na wierność. Oni anieli po* 
wrót zamknięty. Nikt ich przecież do 
przysięgi nie zmuszał. Złożyli ją do* 
browolnie i ja pierwszy odwróciłbym 
się od nich, gdyby ją złamali.

Milczałem często, ale myśli moje by* 
ly mętne. Czasem tylko wychodziłem 
wieczorami z domu i śpieszyłem do 
małego meczetu fortecznego. W  pobli* 
żu meczetu stał stary dom, w  którym 
mieszkał Smd. Mustafa, mój przyjaciel

-  A ry tm etyka  r o c z n im a
Czy jednakowoż mowa Mussoliniego we 

Włoszech, bardzo filoniemiecka i  bardzo 
antyfrancuska jest zapowiedzią zerwania 
rozpoczętych rokowań, które miały już w 
najbliższym czasie doprowadzić do układu 
francusko-włoskiego na wzór paktu między 
Rzymem a Londynem z dnia 16 kwietnia 
1958 roku?

— Nie — odpowiada się nad Sekwaną — 
rozmowy p. Blondel‘a z ministrem Ciano 
będą się toczyły w dalszym ciągu. A  mowa 
genueńska? Jest to manewr taktyczny. Clio, 
dzi po prostu o wygranie atutu niemieckie* 
go na stole, przy którym toczą się ważne 
pertraktacje między bezpośrednio ze sobą 
sąsiadującymi państwami. Jest to stosowa* 
nie zasad Macchiaveliego, który uchodzi 
we Włoszech za twórcę szkoły wielkiej dy­
plomacji. Ale nie trzeba zapominać, że i my 
mamy tradycje kardynała Richelieu, nic mó«

jesteśmy w stanie i sile te „nożyce" 
zamykać — my możemy na nie tylko 
zwracać uwagę".

„Ukraiński problem miał, ma i bę* 
dzie miał charakter międzynarodowy... 
Kiedy polska strona neguje i między* 
narodowy charakter ukraińskiego pro 
blemu i wewnątrz sprowadza go do 
działalności organów bezpieczeństwa, 
wtedy ukraiński problem znachodzi 
się w takiej sztucznej i przymusowej 
sytuacji, że musi przynosić niespo* 
dzianki dla tych, którzy się nie orien* 
tują. Bo — zawsze to powtarzamy — 
ukraiński problem problemem pozo* 
stanie i  nie zniknie wtedy nawet, gdy* 
by administracyjne rozporządzenia 
zniwelowały wszystkie wewnętrzno* 
organizacyjne przejawy ukraińskiego 
legalnego życia! I na to nie ma rady. 
Jest tylko jedna: rozwiązać pożyty* 
wnie i konstruktywnie ukraiński pro* 
blem".

Tak kończy swój artykuł p. red. 
Kedryn. Chcielibyśmy wiedzieć, jak 
wygląda to : „konstruktywnie i pozy* 
tywnie". Czy odpowiednikiem „kon* 
struktywnie i pozytywnie" polskiej 
strony będzie ukraińskie: „negatyw* 
nie i destruktywnie" w stosunku do 
Państwa, do współżyjącego Narodu 
polskiego?

Publicysta taki, jakim jest p. Ke* 
dryn, wie dobrze, że fiasko normaliza* 
cyjnej polityki nie sprowadzili Pola* 
cy. Na to  wskazuje bilans osiągnięć 
ukraińskich na wszystkich polach. 
Elokwencją nię pokrywa się nigdy 
prawdy, bo prawda wylezie z wor* 
ka — jak mówią.

szkolny. Jego to odwiedzałem późny­
mi wieczorami.

Seid Mustafa był potomkiem proro* 
ka. Miał małe, skośne oczy i ospowa* 
tą twarz. Zawsze przepasany był zielo* 
ną szarfą na znak swej godności. 
Ojciec jego był imamem w małym me* 
czecie, a jego dziadek sławnym uczo­
nym nad grobem imama Rezy, w świę= 
tym mieście Reszedzie. Modlił się pięć 
razy na dzień. Kredą wypisał na swO* 
ich podeszwach imię bezbożnego kali* 
fa Jesyda, aby codzień deptać nogami 
wroga wiary. W  świętym dniu żałoby, 
10 maharem, do krwi szarpał sobie 
ciało na piersiach. Nino uważała go za 
zbyt nabożnego i gardziła nim z tego 
powodu. Ja kochałem go dla jasności 
jego spojrzenia. Jak nikt inny umiał 
odróżnić dobro od zła, prawdę od 
fałszu.

Przywitał mnie pogodnym uśmie* 
chem mędrca.

— Czy słyssałeśL Ali Chapię?, Boga­

wiąc już o Taylerandzie... Te wszystkie 
zwroty antyfrancuskie w mowie dyktatora 
Włoch, te okrzyki tłumu — to wszystko 
przypomina posunięcie pionka na sza­
chownicy dużej gry. Nie należy się tym 
zbytnio przejmować. Mowa Mussoliniego 
jest niewątpliwie przykra dla wielu sympa* 
tyków Rzymu we Francji. Ale chodzi tu  o 
sprawy ważniejsze, a mianowicie zabezpie­
czenie pokoju Europy. I z tym faktem bę* 
dzie się przede wszystkim liczyła dyploma* 
cja francuska.

ARYTM ETYK A R O C ZN IC O W A  
Tygodnik „Prosto z mostu'1 snuje na

marginesie wizyty Hitlera w -Rzymie 
oryginalne refleksje historiozoficzne i 
przeprowadza niezwykle obliczenia ro-
cznicowe:

Rzym jest miastem ciągłych skojarzeń; 
nic tu się nie zaczyna od dziś, nic nie dzie* 
je się po raz pierwszy, każde wydarzenie 
ma swą analogię w przeszłości. Patrząc na 
przygotowania do przyjęcia Hitlera, nie mo­
żna było nie myśleć o przygotowaniach, 
robionych na wzjazd innego wodza Wiel* 
kich Niemiec — Karola V.

Podobieństwa sięgają nawet szczegółów: 
Karol V. przyjechał 3 kwietnia 1536 r. i g <fy, 
b y  H i t l e r  b y ł  p r z y ś p i e s z y ł  s w o, 
j ą w i z y t ę  o j e d e n  m i e s i ą c  i d w a  
l a t a ,  r ó w n o  400 l a t  d z i e l i ł o b y  
o b ie  d a ty .

Rzymskie „skojarzenia" wywołały za. 
męt w obrachunkach „Prosto z  mostu", 
które liczy, że „gdyby Hitler przyśpie. 
szyi" — to byłoby równo 100 lat. Za° 
pewne. Tylko, że tą metodą możnaby 
mnożyć rocznice i podobieństwa do nie- 
skończoności. Brak jednego miesiąca i  
dwu lat do jakiejś rocznicy znaczy ty- 
le samo, co — brak piątej klepki. Tym 
bardziej, że „skojarzenie" Hitler— 
Karol V  jest w ogóle nonsensem, gdyż 
wielki Habsburg wjeżdżał do Włoch 
upokorzonych i zdanych na jego łaskę, 
a wielki Adolf był przyjmowany przez 
potężne imperium. Jedynym podobień­
stwem były — przygotowania do przy’ 
jęcia, ale takie podobieństwa są równic 
uderzające, jak rachunek, że gdyby nie 
zabrakło dwu lat i jednego miesiąca, to 
— była by rocznica. Tylko, że jej nie 
ma! (int.)

Z E S P & R T U
85-CI MECZ REPREZENTACJI 

PIŁKARSKIEJ POLSKI
Niedzielny mecz z Irlandią będzie 83*cim 

międzypaństwowym spotkaniem piłkarzy 
polskich. Polacy wygrali 32 mecze, zremi* 
sowali 14, przegrali 37. Stosunek bramek 
jest dodatni: 181:177.

Irlandczycy rozegrali dotąd 27 spotkań, 
ż czego wygrali 12, zremisowali 4, przegrali 
11. Bramki 59:55.

Najwięcej meczów z naszej reprezentacji 
grał Kotlarczyk II. — 35, Martyna — 32,

ty Jakub Ohgly kupił dwanaście 
skrzyń szampana, aby je opróżnić z 
pierwszym oficerem tureckim, który 
wkroczy do miasta. Szampan... Szam* 
pan na cześć świętej wojny islamu...!

Ruszyłem ramionami.
— Dlaczego się dziwisz, Seidzie? 

Ludzie dawtno potracili rozum.
— N a kogo Allach się gniewa, temu 

rozum odbiera, — rzekł Seid gniewnie. 
Zerwał się, jego wargi drżały.

— Wczoraj ośmiu ludzi uciekło, aby 
wstąpić do armii sułtana. Ośmiu lu* 
dzi...! Zapytuję cię, Chanie, co się 
dzieje w głowach tych ośmiu?

— Są puste, jak brzuch głodnego 
osła, — odpowiedziałem wymijająco.

Żarliwy gniew Seida nie miał granic.
— Patrz — wołał. — Szyici walczą 

w imieniu sunickiego kalifa. Czyż Je* 
syd nie przelał krwi wnuka proroko* 
wego? Czy Moawia nie zamordował 
pełnego chwały Alego? Do kogo nale­
ży puścizna proroka? Do kalifa, czy 
do niewidzialnego, do imama wiecz* 
ności, w  którego żyłach płynie krew 
proroka? Od wieków smuci się lud 
szyicki i  krew płynie między nami, a 
cdstępcami, którzy są, gorsi od nie* 
wiernych. Tu Syszia, tam Sunna, a 
między obu wyznaniami nie ma porno* 
Atu. Węalfi jeszcze nie tak dąwno te*

SOBOTA, 21 MAJA 
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają zo«

rze“. — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
8-00 Audycja dla szkól. — 11.00 Audycja 
dla poborowych. — 11.15 Audycja dla
szkól. — 11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
13.45 Lw. Koncert życzeń. — 15.20 Lw. 
Skrzynka techniczna. — 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.45 Lw. Teatr wyobraźni 
dla dzieci: „Czarodziejski kamień" — siu* 
chowisko Z. Nawrockiej. Reż. Ady Artzt 
-  na wsz. Rozgł. P R . -  16.15 „Od Aten 
do Bayreuth". — 16.50 Pogadanka aktual­
na. — f7.00 Lw. Transmisja nabożeństwa 
majowego z Kochawiny — na wsz. Rozgł. 
p, R. — 17.50 „Nasz program". — 18.00 
Wiadomości sportowe. — 18.10 Lw. ,.Z wio. 
sennych dni". — Audycja slowno.muzycz* 
na w wyk. Chóru technickiego pod dyr. 
M. Krzyńskiego i recytatora. Opr. lit. mgr. 
J. Strzelecka, solo tenorowe koł. Zdz. Prę- 
gowski. — 18.35 Lw. Pogadanka aktualna: 
„Osiemnasty salon fotografiki polskiej" — 
wygi. inż. W. Romer. — 18.50 Lw. Wiado< 
mości sportowe. — 18.55 Lw. Program na 
jutro. — 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. — 19.50 Pogadanka aktualna. — 
20.00 Lw. „Gdy zadźwięczą przy piosence 
mandoliny" — audycja w oprać. Celiny 
Nahlik, A. Eplcra i Zb. Lipczyńskiego —
na wsz. Rozgł. P. R . ------- 20.45 Dziennik
wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 Płyty. 21.30 „Na chłopskim weselu", 
fantazja muzyczna. — 22.00 „Popularność", 
skecz. 22.10 Muzyka taneczna. — 22.50 O* 
statnie wiadomości Dziennika wieczornego, 
Przegląd prasy i Komun, meteor. — 23.00 
Lw. Muzyka taneczna.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
21.00 Rzym. Wieczór oper.
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 
21.30 Florencja. „Stenterello" — operetka

Cusciny.

Z ł ó ż  g i-o s z
mma—  „ H  F .  O . Ul.
■ I D M ^

Bulanow — 27. Nowicjuszów w drużynie 
nie ma, są nimi tylko zapasowi Brom i Ba«

Jedynym amatorem w drużynie irlandz* 
kicj jest prawoskrzydlowy Flanasaa z  klu­
bu Bohemias.

JAZDA KONKURSOWA D O  MOSCIC 
organizowana przez Klub Motorowy Z. S. 
we Lwowie w  dniach 21 i 22 bm. wywołała 
duże zainteresowanie. Oprócz emocji jazdy 
i prób technicznych wszyscy uczestnicy rai* 
du będą mieli okazję zwiedzenia Państw. 
Fabryki Związków Azotowych w Mości- 
cach, zaś automobiliści będą mogli zdobyć 
piękne nagrody w „pogoni za balonem", 
organizowanej przez oddział mościcki Kra* 
kowskiego Klubu Automobilowego. Odbiór 
maszyn i odprawa zawodników odbędzie 
się dziś w piątek o godz. 17 na dziedzińcu 
Klubu Motorowego przy ul. Niemcewicza 
48. Start do Moście w sobotę o  godz. 13, 
powrót do Lwowa w niedzielę wieczorem.

mu, jak sułtan Selim kazał wyrżnąć 
czterdzieści tysięcy szyitów. A  teraz? 
Szyici walczą w imieniu kalifa, który 
zrabował puściznę proroka. Wszystko 
poszło w zapomnienie: krew poboż­
nych wiernych, misterium imamów. 
Tu, w  naszym szyickim mieście, siedzą 
ludzie i z utęsknieniem oczekują przyj 
ścia sunity, który zniszczy naszą wia* 
rę. Czego chce Turek? Enwer posunął 
się aż do Urmii. Iran uległ podziało* 
Wi. Wiara jest uciśniona. O Ali, przy* 
bądź z mieczem płomiennym i ukarz 
cdstępcówl O, Ali, Ali...!

Łzy spływały mu po twarzy. Zaci* 
Śniętą pięścią uderzył się w piersi, aż 
huknęło. Patrzyłem na niego do głębi 
wstrząśnięty. Nie wiedziałem już, cp 
złe a co dobre. Istotnie, Turcy są sun- 
nitami. A  jednak serce moje pragnęło 
wkroczenia Enwera do naszego stare* 
go miasta. Co to znaczy? Czyżby 
krew naszych męczenników naprawdę 
przelana została daremnie?

— Seidzie, — rzekłem. — Turcy są 
z tego samego pnia, co my. Ich mowa 
jest naszą mową. W  naszych żyłach 
zarówno jak w ich żyłach płynie krew 
Turanu. Dlatego może łatwiej umierać 
pod' półksiężycem kalifa.

Seid .Mustafa otarł oczy.
CC. a. n.)
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Z sa li koncertowej

Koncert sym foniczny
Polskiego Tow. Muzycznego
N a zakończenie sezonu koncertowe, 

go przygotowało Polskie Tow. Mu. 
zyczne z swym niestrudzonym dyrek­
torem dr Adamem Sołtysem na czele, 
nie lada niespodziankę — bo IX sym® 
fonię L. Beethovena. Wyczyn ten ar® 
tystyczny, tak trudny w naszych wa» 
runkach do realizacji, zasługuje na naj 
gorętsze pochwały, zwłaszcza jeśli u. 
względnimy brak solidnie zorganizo­
wanej orkiestry symfonicznej — gdyż 
zdekompletowaną feriami orkiestrę 
t. z. „filharmonii lwowskiej" nie można 
uważać za pełnowartościowy zespól. 
Uzupełniona wprawdzie uczniami klas 
instrumentalnych konserwatorium P. 
T .M ., wykazywała mimo to znaczne 
niedociągnięcia i braki. — 2e zatem 
adkees koncertu byl mimo to artystycz 
nie okazały, to jest to niemal wyłącz® 
ną zasługą dyrygenta, oraz ofiarnych 
instrumentalistów, a ponadto zasługą 
chórów P. T. M. i „Echa Macierzy'*.

Znając wysoką kulturę muzyczną 
dr Adama Sołtysa i jego gorący pic® 
tyzm dla arcydzieł muzyki klasycznej, 
z naciskiem musimy podkreślić nie® 
zwykłą staranność w przygotowaniu 
tego olbrzymiego arcydzieła. Zwłasz­
cza znakomicie przygotowane zespoły 
wokalne w wysokim stopniu przyczy® 
niły się do poważnego sukcesu. Po. 
dobnie i soliści, a szczególnie panie 
Kopaczyńska i Denis=Słoniewska, do­
dały szlachetnym brzmieniem swych 
pięknych głosów wiele blasku. Nato® 
miast głosy męskie brzmiały blado i 
niepewnie. — Niedociągnięcia orkie® 
stry miejscami dość jaskrawe, kładzie® 
my na karb wyżej przytoczonych oko­
liczności. W  sumie jednak całość tego 
potężnego dzieła uczyniła wrażenie 
niezmiernie głębokie a wykonawców 
oklaskiwała szczelnie wypełniająca sa® 
lę P. T. M. publiczność bardzo gorąco.

W pierwszej części koncertu przy® 
pomniano piękną balladę „Hugo" H. 
Jareckiego. Doskonały ten kompozy® 
tor, niesłusznie prawie zupełnie za® 
pomniany — zatem cenna inicjatywa 
dr A. Sołtysa zyskała ogólne i zasłu­
żone uznanie. Balladę wykonano do® 
skonale w całości, a zespoły wokalne

f g y g o s i  M i s ę  z o

krwawe wypadki w  Wólce Mazowieckiej
Pragnąc poinformować naszych Czy . 

telników o istotnych przyczynach zajść 
w Wólce Mazowieckiej, wysłaliśmy 
do tej miejscowości naszego współ® j 
pracownika, który zebrał na miejscu u ' 
czynników wiarygodnych wyczerpu® 
jące dane o wypadkach i ich podłożu. 
Dysponując zatem rzeczowym matę® 
riałem, możemy śmiało twierdzić, że 
winę ubolewania godnych zajść w 
Wólce Mazowieckiej ponosi wyłącz® 
nie ludność Wólki.

Stale niczym nie uzasadnione o® 
purtunistyczne stanowisko, jakie 
zajmowali mieszkańcy Wólki wo® 
bec prawnych i  w interesie tej gro® 
mady leżących zarządzeń władz, 
można tylko tłumaczyć złą wolą

Karygodny
Gromada dokonała wyrębu przed | 
terminowego w kwietniu 1931 r.
Nie wywiązała się jednak z obo® 
wiązku zalesienia zrębu, jakoteż

istniejących w lesie halizm.
Jesienią 1937 roku przystąpił Wy® 

dział Powiatowy w Rawie Ruskiej do 
okopania lasu rowem oraz do zalesie, 
nia sztucznego, jednak na skutek sa® 
botażu ludności miejscowej i zasypa® 
nia przez nieznanych sprawców wy® 
kopanego rowu i zniszczenia dokona® 
nego zalesienia w kwietniu 1938 znów 
trzeba było przystąpić na nowo do 
omawianych robót.

Wydział Pow. przystąpił do ponow 
nych zalesień i kopania rowów gra 
nicznych przy pomocy robotników

brzmiały znakomicie. Solista p. Rus® 
socki wywiązał się ze swego zadania 
bardzo dobrze.

Świetnie zadyrygowana uwertura 
Moniuszki „Bajka" stanowiła piękne 
uzupełnienie tego wartościowego kon® 
certu,

T. WEŁESZCZUK

sprzeciwiania się wszystkiemu, co i 
od władzy polskiej pochodzi [ 

Gromada W ólka Mazowiecka, pow. f 
Rawa Ruska, jest właścicielką pastwi® 
ska o pow. 226 ha, jako też lasu o 
pow. 225 ha. Dla lasów gromady zo® 
stał zatwierdzony przez Urząd Woje®

I wódzki prawomocną decyzją plan u® 
rządzenia gospodarstwa leśnego na 
okres 10®letni. Plan ten przeznaczył 
do zalesienia zręby, a prócz tego istnie 
jące w lesie halizmy, łącznej pow. 25 
ha 16 a. Na skutek prośby gromady 
Urząd Wojew. zezwolił na dokonanie 
w roku gosp. 1930/31 jednorazowego 
wyrębu, nakazując zarazem sztuczne 
zalesienie wyrębanej pow. 25 ha 50 
arów w terminie ustawowym do 1. VI.

| 1935 r.

sabotaż
i gajowych, jednak ludność miej® 
scowa ponownie zniszczyła wyko® 
nane prace i  przekopała wał o® 
chronny przepływającej częścio®

Z  w id ła m i  n a
W wyznaczonym dniu zalesin 
nikt się nie jawił do pracy, skut® 
kiem czego leśnik powiatowy za® 
angażował z okolicznych gromad 
100 robotników, z którymi 13 bm. 
przystąpił do prac przy asystencji 
P. P. Miejscowa ludność uzbro® 
jona w widły, siekiery i koły za® 
atakowała robotników, rozpędziła 
ich, pobijając i raniąc dotkliwie, 
następnie cały uzbrojony tłum 
kilkaset osób zaatakował dom, w 
którym przebywali urzędnicy Sta® 
rostwa, W ydziału Powiatowego i 
gminy wraz z wicestarostą. Z  tłu® 
mu padł strzał w stronę posterun® 
kowego. Policja użyła broni, w 
wyniku czego kilka osób raniono, 
dwie zmarły w szpitalu, a stan 
osoby trzeciej jest groźny. Lud® 
ność Wólki zniszczyła przygoto® 
wane sadzonki. Odkopanie rowu

wo przez omawiany las rzeki Ra® 
ty, która zalała las i tereny prze® 

znaczone do zalesienia. 
Starostwo rawskie niezależnie od 

wdrożenia dochodzeń kamo®admini® 
stracyjnych przeciw winnym, wyzna® 
czyło dodatkowy termin dla sztuczne, 
go zalesienia zrębów i halizm do 1, VI. 
1942, z tym, że zalesienie winno roz« 
począć się z wiosną 1938 r. Dalej na® 
stąpiły wypadki, o których już dono® 
siliśmy. Nie ma więc mowy o braku 
pastwiska dla mieszkańców gromady 
Wólka, gdyż gotówka otrzymana ze 
sprzedaży omawianych drzewostanów 
została zużyta wyłącznie na zakupno 
54 ha pastwiska tak, że gromada jest 
obecnie właścicielką pastwiska o po® 
wierzchni 226 ha. W  dniu 11. b m. 
był zresztą obecny na miejscu poseł 
ukr. Perfecki, z którym wicestarosta 
i leśnik powiatowy przeprowadzili 
konferencję. Ustalono zalesienie, jak 
też dostarczenie odpowiedniej ilości 
robotników z pośród gromady .Wólka 
Mazowiecka.

robotników
ukończono 14. V. po zajściach i 
po skonsygnowaniu większej ilo. 

ści P. P.
Nie ma mowy o tym, by zarządzę* 

nia władz zagrażały żywotnym intere* 
som gospodarczym Wólki, a przeciw® 
nie celowość tych zarządzeń zgodną 
była z interesem gromady i jej miesz® 
kańców. Ubolewania godne zajścia w 
Wólce Mazowieckiej były wynikiem 
wyłącznie zbałamucenia bezkrytyczne® 
go tłumu oraz chłopskiego uporu, ja. 
koteż niezaspokojonego pragnienia po 
siadania jeszcze więcej pastwiska nawet 
za cenę bezprawia i krwi przelanej, Ro 
botnicy z Brukentala zatrudnieni przy 
pracach w Wólce Mazowieckiej, po* 
bici przy zajściach w liczbie 17, pozo, 
stają w leczeniu lekarskim; jedną z o. 
sób, której grozi utrata oka, przywie. 
ziono na klinikę oczną we Lwowie,

P rzez m o je  s łu c h a w k i

U schyłku „z im o w eg o  sezonu"
Polskie Radio nie wkroczyło jeszcze 

W swój letni kalendarz, który zapo® 
wiada tyle ciekawych zmian i „nowa­
lii", a atrakcje kończącego się sezonu 
zdają się być na wyczerpaniu; stąd też 
w programach znajdujemy mniej efek® 
townych audycyj, które pociągają sa® 
mym tematem i tytułem. Niemniej jed® 
nak wierny przyjaciel słuchawek wy® 
łowić może każdego dnia jakiś mo­
ment, który da mu zadowolenie.

Celowo używam tu  wyrażenia „przy 
jaciel słuchawek", a nie głośnika. Od® 
daję im pierwszeństwo jako apara® 
towi pośredniczącemu między mikrofo 
nem a słuchaczem. Każdy posiadacz 
głośnika niezawodnie patrzy z pogar® 
dą na tych, którzy nie korzystają z 
■wynalazku, darzącego głosem radia 
wszystkich po równi w  promieniu kil® 
kuset metrów, ale wolą uwiązać się za 
uszy u aparatu i włożyć głowę w kle® 
szcze, nie słysząc, co się wokoło dzie® 
Je. Jednakże zaprzeczyć się nie da, że 
właśnie głośnik, ten wygodny, dobro® 
czynny, popularny głośnik, jest najwię 
kszym wrogiem radia. Wdzierając się 
w uszy tych, co chcą i tych, co nie 
chcą słuchać, nuży, przeszkadza w pra 
cy i odbiera ochotę słuchania dobro­
wolnego jakiejś wybranej audycji po 
kilku godzinach słuchania przymuso® 
wego.

Zwłaszcza cierpi na reprodukcji 
przez głośnik słowo mówione. Przez 
słuchawki czyni ono wrażenie poufne, 
go PDowiadania, wyłącznie dla nas

przeznaczonego — przez głośnik zaś 
ględzenia jakiegoś natręta, którego 
nikt nie słucha. Istotnie też, rzadko 
odczyt rozlegający się z głośnika by® 
wa tak uważnie wysłuchany, jak przez 
słuchawki.

Niezawodnie zatem nie wszyscy po­
siadacze głośników zauważyli, jak in« 
tcresująca była przeznaczona dla Pola® 
ków za granicą audycja o Adolfie Dy® 
gaęińskim z cyklu „Nasi pisarze" w o- 
pracowaniu Zbigniewa Generowicza. 
Wyjątki z „Godów życia*', jlustrowa® 
ne głosami z życia lasu, charakteryzo® 
wały wymownie twórczość wielkiego 
miłośnika i malarza przyrody, zwane® 
go polskim Kiplingiem.

Z wędrówek mikrofonu po prowin­
cji mieliśmy ostatnio sposobność po® 
znać ziemię kaliską. Godzi się tu 
nawrócić do ubiegłego tygodnia i przy 
pomnieć dzień ziemi kieleckiej, w któ® 
rym zasługiwał na uwagę prześliczny 
opis wiosny w górach Swiętokrzy® 
skich — również zamieszczony w au­
dycji dla Polaków z zagranicy. Jednak® 
że obie te transmisje nie mogą równać 
się w bogactwie programu i staranno, 
ści opracowania z tym, co dala rozgło. 
śnja lwowska w swych Dniach podoi® 
skich.

Na ogół dział krajoznawczy, do nie­
dawna tak obficie w Polskim Radiu 
reprezentowany, doznał pewnego ogra 
niczenia w  związku z owymi wędrów® 
kami mikrofonu. Mają one tę dobrą 
stronę, że przenoszą radiosłuchacza

niemal żywcem w dane okolice, po® 
zwalając mu słuchać bezpośrednio gto. 
sów z danej miejscowości. Jednakże 
prawie zupełne wykluczenie pogada® 
nek turystycznych poza takimi trans­
misjami, które wskutek kosztów tech® 
nicznych muszą być dość rzadkie — 
zuboża znacznie ten dział, zawsze ma­
jący wielu zwolenników.

Pogadanka Władysława Filara „U 
kolebki i  na grobie Gertrudy Komo® 
rowskiej" była nie tyle reportażem kra 
joznawczym, ile raczej zajmującym fe­
lietonem historycznym. Dowiedzieliś® 
my się prawdziwych dziejów pięknej 
żony Szczęsnego Potockiego, które 
fantazja Antoniego Malczewskiego u® 
brała w romantyczne szaty „Marii" 
Rzeczywistość bowiem przedstawiała 
się nieco inaczej. Dumny arystokrata 
nie zamierzał zabić swej synowej, ale 
wywieźć ją do klasztoru, a chwiejny 
Szczęsny już godził się na rozwód. 
Porwana przez sługi Potockiego bran® 
ka udusiła się w saniach, przytło­
czona żydowskimi pierzynami...

W cyklu „Nieśmiertelnych książek'1 
przyszła kolej na Goethego, o którym 
mówił Jan Parandowski. Z  dzieł ge® 
nialnego poety nie wybrano żadnego 
jako przykład jego twórczości; wy® 
chodząc z zasady, że dopiero cało® 
kształt jego puścizny może dać obraz 
ducha Goethego, który sam w sobie 
był fenomenem — zradiofonizowano 
Goethego rozmowy z Eckermannem. 
Pamiętnik młodego entuzjasty poglą­
dów autora „Fausta", spisującego co® 
dziennie wszystko, co usłyszał od sę= 
dziwego pisarza — przeszedł do nie® 
śmiertelności. Fragment, odtworzony z

pietyzmem, miał urok bezpośredniegs 
zwierzenia.

Z  poetów współczesnych przemówi­
ła do nas grupa „Apelu" wymową 
świeżą, jasną i żywą: Czechowicz, Za® 
górski, Piętak, Łobodowski i inni. 
Wstępne przemówienie Witolda Hule® 
wieża było dla nich doskonałą ręko® 
mendacją.

N a koniec parę słów o premierze 
słuchowiska Józefa Wechsberga, tłu­
maczonego przez Andrzeja Mielęckie® 
go p. t.: „Bohaterowie1*. Nie zawsze 
napięcie nerwów słuchacza idzie w pa. 
rze z wartością sztuki. Scena rozgrywa 
jąca się w samolocie w czasie burzy na 
morzu, w obliczu niebezpieczeństwa 
śmierci trzech osób, musi budzić gro® 
zę. Jednakże zdemaskowanie w tych 
warunkach rzekomego bohatera wo­
jennego przez jego pokrzywdzonego 
przyjaciela ma lekki posmak szantażu, 
a „czarny charakter'1 nie jest jedyną 
ciemną plamą w tym gronie: pilot, któ® 
ry w chwili grożącej katastrofy myśli 
o zemście za czyny z przed lat dwu® 
dziestu i kobieta, która przez tyleż lat 
widziała w nikczemniku bohatera, a 
potem rzuca się odrazu na szyję jego 
przeciwnikowi za to, że o nim powie® 
dział prawdę — nie czynią wrażenia te­
go szlachetnego kontrastu, jaki był 
zamiarem autora. Sprawa wygląda ra® 
czej na rozgrywkę — trzech mętnych 
figur...

Pomimo długich chwil milczenia, 
kiedy mówił tylko motor samolotu, 
słuchowisko nie wystarczyło nawet na 
wypełnienie pół godziny. Musiano 
sztukować wyjątkami odczytanymi z 
powieści. Astr,
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d r o g i  ł g e z g e e  P o l s k ę  z. Ł a tw ą
W  związku z nawiązaniem stosun­

ków z Litwą nabiera aktualności spra­
wa żeglugi na rzekach Niemnie i Wilii, 
przez które znaczny obszar naszych 
ziem północno * wschodnich uzyska 
połączenie drogami wodnymi z Bałty­
kiem i nowe możliwości eksportowe 
przez port litewski w Kłajpedzie. Z  o- 
gólnej długości 'Niemna, wynoszącej 
878 km, w granicach Polski przepły­
wa ta rzeka na długości 456 km, obej-

A u itr ia w iy ite m ie g o ip o d a rc zy m
Trzeciej Rzeszy

W  jaki sposób gospodarstwo naro- 
dowe Austrii zostanie włączone w go­
spodarstwo Rzeszy? Jak Rzesza Nie­
miecka da sobie organizacyjnie radę 
s tym zadaniem? Jak Austria potrafi 
się dostosować do zmienionych wa- 
runków bez wstrząsów wewnątrz? 
nych, nie stając się jakimś nowym o- 
gniskiem kryzysowym- w Europie 
Środkowej? Są to problemy, które sta­
ją przed' oczyma każdego człowieka, 
mającego zainteresowania gospodar­
cze, przekraczające okręg własnego 
podwórka. Problemy, których rozwią- 
zanie pzyniesie dopiero przyszłość. 
Dziś odpowiadać na nie jest przed’ 
wcześnie, bo odpowiedź byłaby tylko 
teoretyczna, doktrynerska. Można je- 
dynie wskazać, po jakiej linii to rozwią 
zanie pójść może, jakie zasady polity- 
ki gospodarczej będą stosowane, i po­
równać, jakie wyniki przyniosło do­
tychczas stosowanie tych zasad na 
obszarze Rzeszy Niemieckiej.

Takie stanowisko, ostrożne i spra? 
wozdawcze, zajmie p . dr Jerzy Rawita

Z  LWOWSKIEJ IZBY ROLNICZEJ

Z a k u p  o g ie r ó w  d la  P a ń s tw .  Z a k ła d ó w  C h o w u  K o n i
Lwowska Izba Rolnicza zawiada­

mia, że Ministerstwo Rolnictwa i R.R. 
zakupywać będzie w  roku bieżącym 
ogiery dla Państw. Zakładów Chowu 
Koni — z zastosowaniem przy kupnie 
następujących zasad:

Do kupna mogą być przedstawione 
wyłącznie ogiery z obustronnym po­
chodzeniem stwierdzonym świadec­
twem wpisania do jednej z krajowych 
ksiąg stadnych koni w wieku od 2 ^  
do 8-miu lat. Ogiery pełnej krwi i wy­
sokiej półkrwi angielskiej, czystej krwi 
arabskiej, oraz czystej i wysokiej pół­
krwi anglo-arabskiej, będą nabywane 
pod1 warunkiem odbycia uprzednio 
prób wyścigowych. Kupno ogierów 
odbywać się będzie zasadniczo na wy­
stawach i pokazach koni lub też na 
specjalnie w tym celu urządzonych 
spędach, oraz na torach wyścigo­
wych. Kupno ogierów' 2'A letnich, któ­
re wcielone zostaną do zakładu trenin­
gowego dla młodych ogierów w Ko-

^ • t y  l u r g - P n l t a i  z b o ż o w y
Dnia 6 maja b. r. odbyła się w 

Lwowskiej Izbie Rolniczej konferen­
cja w sprawie 4-tego Targu-Pokazu 
Zbożowego. W  wyniku konferencji 
wybrano Komitet Organizacyjny, w 
skład którego weszli reprezentanci na­
stępujących organizacyj i instytucyj:

Izby Przemysłowo - Handlowej, O- 
gólnopolskich Targów na jęczmień i 
słód browarny w  Poznaniu, Małopol­
skiego Towarzystwa Rolniczego, Ma­
łopolskiego Związku Rolników, Rol«

NALEŻENIE DO T. S. L. I WSPIE­
RANIE MATERIALNE JEGO CE­
LÓW, T O  DOBRZE SPEŁNIONY. 

OBOWIĄZEK OBYWATELSKU

mując licznymi swymi dopływami pra. 
wie cały obszar ziem północno-wschod 
nich. Przez istniejące kanały: Ogińskie 
go i Augustowski sieć wodna dorze- 
cza Niemna połączona jest z pozosta- 
łymi drogami wodnymi Polski, co je- 
szcze bardziej podnosi jego znaczenie 
jako drugiej wodnej, drogi wylotowej 
do Bałtyku.

Na znacznej części swej długości 
Niemen posiada wszelkie warunki dla

Gawroński w odczycie p. t :  „Austria 
w systemie gospodarczym Trzeciej 
Rzeszy", wygłosić się mającym w sali 
Izby -Przemysłowo - Handlowej we 
Lwowie dnia 21 bm.

Gdynia —  p iątym  partem  
Europy

Wediug przeprowadzonych obli, 
czeń statystycznych odnośnie pracy 
portów europejskich, okazuje się, że 
port gdyński zajął pod względem 
obrotów towarowych 5-te miejsce w 
Europie, t. zn., że jest jednym z naj- 
większych portów morskich starego 
kontynentu. Dla porządku podajemy 
tabele obrotów towarowych najwię- 
kszych portów europejskich: Rotter­
dam — 42 mil. ton, Antwerpia — 28 
miln. ton, Hamburg — 25 miln. ton 
Marsylia — 9,5 miln. ton, Gdynia — 
9 milionów ton. Potem dopiero nastę- 
pują: Szczecin, Brema, Le Hąvre, 
Gdańsk i inne porty.

ranicach, odbędzie się w miesiącu 
‘październiku lub listopadzie. Miejsce 
i terminy zakupu zostaną ogłoszone 
oddzielnie.

Zaznacza się, że nabywane będą wy­
łącznie ogiery najlepszej jakości za­
równo pod' względem pochodzenia, 
jak i pokroju. Skala wymagań zostaje 
podwyższona, co łączy się z podwyż­
szeniem przeciętnej ceny, jaka będzie 
płacona za nabywane ogiery. Każdy 
hodowca winien' o tym pamiętać, celem 
zaoszczędzenia sobie ewentualnych 
zawodów lub strat. Hodowcy posia- 
dający na sprzedaż ogiery odpowiada­
jące wymienionym warunkom powin­
ni je zgłosić na ręce kierowmika Pań­
stwowych Zakładów Chowu Koni w 
Sądowej Wiszni względnie w Drogo­
myślu najpóźniej do dnia 30 maja b. r. 
Ogiery odbywające próby wyścigowe 
mogą być zgłoszone później, ale najda­
lej na 2 tygodnie przed' wyznaczonym 
dniem kupna.

niczego Sojiizu, Silskiego Hospodara, 
Związku Ziemian, Syndykatu Zbożo­
wego, oraz personalnie pp.: A. By­
czewski, St. Baziak, A. Joszt, M. Jaru­
zelski, A. Lityński, Z. Łączyńskt, M. 
Łucki, E. Naleczyńska, K. Miczyński, 
Z. Mintalski, St. Mniszek, A. Bolecki, 
L. Theodorowicz, St. Tumau, K, Ze­
browski. Lwowska Izba Rolnicza jest 
reprezentowana w Komitecie przez: 
dyrektora Izby inż. M. Faldzińskiego, 
inż. P. Suchodolskiego, inż. M. Za- 
dwórnego j M. Wsżelaczyńską. Prze­
wodniczącym Komitetu został wybra­
ny znany hodowca zbóż p. Z. Łączyń- 
ski, wiceprzewodniczącym — prof. K. 
Zebrowski.
_ Komitet uchwali, że tegoroczny

rozwoju żeglugi i spławu. Poczynając 
od ujścia rzeki Szczary, Niemen uzna, 
ny został ustawowo za rzekę żeglow­
ną. W związku z ożywioną niegdyś 
żeglugą i spławem jeszcze w  roku 1895 
zbudowany został port — zimowisko 
w Grodnie, który w latach 1924—25 
został pogłębiony i powiększony. Po­
wierzchnia użyteczna portu wynosi 
10.000 m. kw. W porcie istnieje stocz­
nia dla budowy i naprawy statków.

W skutek obfitości lasów w dorze­
czu Niemna, w ruchu towarowym 
w rachubę wchodzi przede wszystkim 
spław drzewa, dotąd częściowo zaha­
mowany.

Spław na Niemnie nawet w dotych­
czasowych warunkach, zamkniętej 
granicy litewskiej, stanowił jedną z 
najpoważniejszych pozycyj spławu na 
naszych drogach wodnych. W  r. 1929 
spław na Niemnie i dopływach osią­
gnął rekordową liczbę 430 tys. ton 
drzewa w tratwach. Dzięki otwarciu 
granicy polsko - litewskiej, drzewo na­
sze uzyska przez Niemen i Wilię szer­
sze możliwości eksportowe.

Jako drugi produkt, który mógłby 
być wykorzystany przy eksporcie dro­
gą wodną występuje len, produkowa­
ny na większą skalę na obszarze na­
szych ziem północno - wschodnich. 
Wreszcie nie można pominąć roli tych 
rzek jako szlaków turystycznych hoj­
nie przez naturę wyposażonych.

M i r  usłana załatwiane postulaty 
urzędników Uhezpietzaini?

Prezydium  Z w iązku  Zaw odow ego 
P racow ników  Insty tucyj U bezpieczeń

Targ-Pokaz odbędzie się w ramach i 
okresie trwania Targów Wschodnich, 
a obejmie nie tylko pszenice szkliste, 
żyto i jęczmiona browarne, ale i inne 
siewne o charakterze konsumycyjnym. 
Targ-Pokaz Zbożowy będzie więc miał 
w bieżącym roku charakter nasienno- 
konsumcyjny, gdyż wystawione na 
nim będą zarówno partie nasienne, jak 
i większe próbki handlowe.

Dalsze wiadomości o organizacji 
Targu-Pokazu i warunkach udziału w 
nim podamy w najbliższej przyszłości.

B u d o w a  d w o r c ó w  a u to b u s o w y c h  
n a  d o b r e j  d r o d z e

Plagą licznych podróżnych, korzy­
stających z komunikacji autobusowej 
w całej Polsce, był prawie całkowity 
brak specjalnych dworców autobuso* 
wych, w których podróżni mogli by w 
upal lub niepogodę oczekiwać spokoj­
nie na przyjazd lub odjazd swych au­
tobusów. Od szeregu lat starał się tej 
bolączce zaradzić Związek Stowarzy­
szeń przedsiębiorstw samochodowych 
R. P., który nawet opracował plany 
budowy tego rodzaju dworców, tak 
dla autobusów, jak i trakcji ciężaro­
wej. N a przeszkodzie stał jednak 
wieczny brak odpowiednich fundu­
szów. 'Pieniędzy nie było a podróżni 
cierpieli.

Obecnie postanowiono wspólnymi 
silami, choć na mniejszą skalę zaradzić 
z ia .  Większe przedsiębiorstwa auto­
busowe przystąpią bowiem do budo­
wy małych chwilowo dworców na tra­
sach, po których kursują -autobusy 
tych przedsiębiorstw. Akcja ta będzie 
przeprowadzana planowo przez kilka 
lat, przy poparciu tak moralnym, jak

WALUTY
Belgi belg. 89.67 — 89.20, dolary amer. 

550 -  527 1/2, dolary kanad. 526 1/2 — 524, 
floreny hol. 294.64 — 292.90, franki franc. 
14.94 -  14.64, fr. szwajc. 121.75 -  120.95, 
funty ang. 26.44 - -  26.28, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 11-70 — 9.7o, 
kor. norw. 132.85 -  151.85, kor. szwedz.
136.44 — 135.45, liry włoskie 22.50 — 21.60, 
marki fińskie 11.669 — 11.25, marki niem. 
90.00 — 84.00, marki srebrne 110.00 — 
104.00, Tel. Aviv 26.20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól wewnętrzna 65.00, 3 inwest.'.1 em. 

nicnotowana, 2 em. 82.00 — serie nicnoto- 
wanc, 5 konwersyjna 70.25, 4 premj. dolar. 
41.75, 4 konsolidacyjna 65.00.

Tendencja przeważnie slabsza- 
AKCJK

Bank Polski 117.00, Węgiel 28-00, Mo- 
drzejów 12.00, Norblin 85.00, Starachowice 
36.25, Żyrardów 55.00.

Tendencja przeważnie utrzymana. 
DEWIZY

Belgia 89.45 -  89.67 -  89.25, Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 29590 — 294.64 — 293.16, Ko­
penhaga 118.05 — 117.45 Londyn. 26.37 —
26.44 -  26.30, N. Jork czek 530 3/4 — 552
-  529 1/2, kabel 551 -  552 1/4 -  529‘3/4. 
Oslo 132.83 -  132.17, Paryż 14.84 -  14.94
— 14.74, Praga 18.47 — 18.52 — 18.42, 
Sztokholm 136.10 -  136.44 - .  135.76, Zu­
rych 121.45 -  121.75 -  121.15, Mediolan 
27.97 -  28.04 _  27.90, Helsinki 11.69 -  
11.65, Montreal 528 1/4 — 523 3/4, Tel Aviv 
26.44 -  26.30.

Tendencja nieco słabsza.'
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 352 ton, tend. ożywiona. 
Zyto obrót 563 ton, tend. ożyw. Jęczmień 
obrót 238 ton, tend. spokojna. Owies obrót 
108 ton, tend. spokojna. '  •

Obrót ogólny 1.952 ton.

Społecznych odbyło w ub. tygodniu 
konferencję w Biurze Personalnym 
Ministerstwa Opieki • Społecznej, na 
której dyrektor Trella zakomuniko­
wał, że p. Minister Opieki Społecznej 
z powodu choroby udał się na urlop, 
wobec czego nie zdoła} powziąć decy­
zji w wysuniętych na poprzednich kon 
ferencjach sprawach dodatku urlopo­
wego, dodatków lokalnych, oraz 
zmniejszenia składek emerytalnych. 
Decyzja w  tych sprawach zapadnie 
dopiero w połowie czerwca.

Dyrektor Trella na zapytanie uczest­
ników konferencji, jak przedstawia się 
sprawa zawarcia umów zbiorowych 
na terenie instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych, odpowiedział, że nie jest 
przygotowany na udzielenie odpowie* 
dzi w tej sprawie.

i doradczym Związku Stów, przedsię- 
biorstw samochodowych R. P. W  ra­
zie jednak uzyskania większych kre­
dytów państwowych na ten cel, akcja 
ta mogłaby być przeprowadzona * 
większym rozmachem. (ECHO),

L itw a  o b n iży ła  cfo 
na benzynę

Donoszą z Kowna, że sejm litewski 
uchwali} ostatnio obniżkę cła na ben­
zynę z 60 do 40 centów za 1 kg. Obniż­
ka ta przyczynić się ma do przyśpie­
szenia motoryzacji Litwy.

Zjazd  gospodarczy Ziem i 
N ow ogrodzkiej

W  Baranowiczach, w lipen r. b. od­
będzie się wielki zjazd1 gospodarczy 
ziemi nowogródzkiej, vz którym mają 
wziąć udział członkowie rządu, oras 
liczni przedstawiciele województwa 
wileńskiego i poleskiego.
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G ODZINY PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA P O I. 
SKIEGO”. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego” przyjmuje się codziennie 
— ż wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
<ja nie płaci wierszowego.

( F U T R A  ś
*  przechowuje najstaranniej ■

; J modernizuje, p rz e ró b k i, 
a według nowych żurnali ■

Magazyn i Pracownia Futer !
KAROL SCHORER ;
Lwów, Senatorska 11 a ■

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i  organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w  go. 
dżinach od 10 d o  12 przed połud* 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele= 
fon sekretariatu 111—24.

. " Zgłoszenia osobiste lub listowne 
"na członków przyjmuje się codzien* 
nie ód godz, 9-tej do 12=tej i od 
17«tej do l9«tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓW  ZAW O DO W YCH : 
Lokal organizacji i  świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 5. Go= 
dżiny urzędowania codziennie od 
l7«tej do 20-tej, w niedzielę od 
lOjtej do I3»tej.

TEATR WIELKI:
Sobota, ,21. V. o 8 „U mety".

.. Niedziela. 22. V. o 3.30 „Rosę Marie", 
» S' „Lato w Nohant".

'■ Poniedziałek, 23. V. ó 8 „Zawsze' wierny".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, 21. V. o 8 „Precle majowe".

' Niedziela, 22. V. o 3.30 • „Lekkomyślna 
siostra", o 8 „Precle majowe".

Poniedziałek, 23. V. o 8 „Precle majowe".

W IE L K A  O K A Z JA ! 
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szklą i naczyń kuchennych 
Lwów, pl. Mariacki 10, tei. 229-15

KINOTEATRY:
APOLLO: „Za zasłoną".
ATLANTIC: „Córka Szanghaju".
BAŁTYK: „Rosę Marie".
CASINO: „Ósma żona Sinobrodego".

lfllf(ATV donnzkewei riete
8% ® ®  'R ? , I  w wielkim wybarze poleca 

KWIECIARNIA

Antoniego Klimowicza
LWÓW , ul- KI. TAŃSKIEJ 1

(za Hotelem George'a) 9485

-.CHIMERA-: „podwójne wesele". . 
-EUROPA; „Wrzos".
GLORIA: „Bandera" i „Mistrzowie glupo*

ry -
GRAŻYNA: „Scypron. afrykański". 
KOPERNIK: „Pensjonarka". 
MARYSIEŃKA: „Postrach dzikiego zacho- 
. du" i „Otchłań grozy".'
METRO: „Cissy" i „Powrót Frankensteina 
MUZA; „Jej pierwszy bal".
PAŁACE: „Syn 4»ch ojców".

W poniedziałek w Teatrze Wielk. jedyne przedstawienie sztuki

W ie r n y *
z muzyką, chórem i baletem

Celem umożliwienia najszerszym 
warstwom społeczeństwa lwowskiej 
go zobaczenia najnowszej sztuki H. 
Zbierzchowskiego pt. „Zawsze wier* 
ny'1, kreślącej bohaterska historię 
naszego grodu, staraniem Zrzeszenia 
Dziennikarzy Polskich Ziem Polu* 
dniow o«Wschodnich odbędzie się 
przedstawienie tej sztuki w  ponie­

S p r a w a  p o m o c y  
n a

Pod  przewodnictwem prezydenta dr 
Ostrowskiego odbyła się konferencja 
w  sprawie pomocy dla bezrobotnych 
w  sezonie letnim. Obecni byli: naoz. 
wydz. opieki spoi. U rzędu  W ojew . G a 
.jewski, star. gr. Porembąlski, wiceprez. 
Irzyk, nacz. wydz. opieki spoi. Zarządu 
M iejsk.. d r Michalewicz, przedstawiciel 
wojew. biura  Funduszu Pracy Szczep* 
kowski, nacz. biura M iejsk. Obyw. Kó* 
m itetu  Zimowej Pomocy Bezrob. mgr. 
Drwęski, oraz naczelnicy. M iejskich U* 

. rzędów  Dzielnicowych.
Po zagajeniu obrad przez prez. d r 

Ostrowskiego, nacz. Drwęski wygłosił 
referat, w  którym przedstawił p rojekt 

. akcji na  lato. Świadczenia .Zimowej Po*
. m ocy na rzecz bezrobotnych skończyły 
się 30 kwietnia. Ponieważ pewna część 
bezrobotnych nie otrzym ała pracy mi* 
m o rozpoczęcia robót sezonowych, prze 
dłużono do dnia 30 czerwca pomoc w 
naturze, której po likwidacji Zimowej 
-Pomocy udziela M iejski Komitet Fun* 
duszu  Pracy. Bezrobotnym pozostają.* 
cym nadal bez pracy, grozi wstrzyma*
nie wszelkiej pomocy.

A żeby tej ewentualności uniknąć, 
rzucono myśl uruchomienia pewnych 
robót poza programem robót Zarządu

PAX:. „Kurier carski". . ,
RAJ:'„Dziewczę z temperamentem";. 
RIĄLTÓ: „Więzień królewski"? ;
RO3ŁY: „Demon ognia":. .
STYLOWY: „Kapitan Molenard" i rewia. 
ŚWIT: „Szarża lekkiej brygady", „Śmierć 

czyha w dżungli".
TON: „Klęska Białego Kobry”.
UCIECHA: „Marokko" i rewia.

NOWY FOTOPLAST1KON T. S. Ł , Szal* 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Palestyna dzisiejsza".

FOTO ELA ST IKON — pi. Mariacki 5. — 
„Francja".

TEATR
-  DZIŚ OSTATNIE PRZEDSTAWIĘ*

NIE „U METY" W TEATRZE W. po.ee* 
nach zniżonych z wykonawcami główn. ról: 
AnkwiczsSzyjkowska, Bielicka, Zbierzow- 
ska, Machalski, Madaliński, Szyndler, Cha« 
niecka, Draczewska, Fcldmanówna Kipę, 
r.iówna,. Pitołajówna. Kępka-Bajerski, Leli, 
wa, Mierzejewski, Przystawski, Ratschka, 
Staszewski. Szalawski, Wilczkowski, Zintei,, 
w realizacji scen. K, Borowskiego, w oprą* 
wie dekorac. M. Różańskiego. Aboń. 17.

-  „PRECLE MAJOWE" W TEATRZE
ROZM. Po dłuższym pobycie za granicą 
powróciła do kraju ulubienica Lwowa, zna* 
komita piosenkarka Anda Kiłschman i 
w. dniu dzisiejszym w Teatrze Rozm. zaprę, 
zentuje swój bogaty repertuar w rewii „Pre­
cle majowe". Prócz niej wystąpią: Ola O* 
barska i J. Lawina w duetach jazzowych, 
oraz świetna para baletowa Kolpikówna i

. Papliński. Konferansjerkę prowadzi nieza, 
wodny, niewyczerpany w humorze K. Waj, 
da. zaś na dwóch fortepianach grać będą 
M. Altenberg i J. Lawina. Bilety od gr. 75 
do zl. 3.60 w kasach przedsprzedaży. — 
Ważne abon. , •

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniżonych 
wypełnią: w Teatrze W. „Rosę Marie" — 
w Teatrze Rozm. jedna z najlepszych pol­
skich komedii Wł. Perzyńskiego „Lekko, 
inyślńa~siostra". Ważne abon.

-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE
.p.o cenach najniższych sztuki H. Zbierz, 
chowskiego „Zawsze wierny" dane będzie 
w najbliższy poniedziałek wieczorem w Te, 
atrzc Wielkim' w świetnym wykonaniu ze, 
społu premierowego, w ramach prześlicz* 
nych dekoracji i  bogatej ilustracji muzy, 
cznej.

-  ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADA*
GASKARU",- świetny wodewil J. Tuwima, 
według farsy St. Dobrzańskiego, ukaże się 
jako najbliższa premiera Teatru W, Dyre_k»

działek dnia 23 bm. o godz. 8 wie* 
czór w Teatrze Wielkim.

Będzie to przedstawienie popular* 
ne i jedyne przy cenach najniższych. 
Bilety w cenie od 2 zł. do 50 gr. mo* 
żna nabywać w Kasie miastowej 
Miejskich Teatrów, przy ul. Akade* 
mickiej 28, od godziny l l  do 17, a 
jutro w  niedzielę od godz. 10 do 13. 
Telefon nr. 281-12.

d la  b e z r o b o tn y c h  
la to

Miejskiego. Organizacją tych robót 
zająłby się M iejski Komitet Funduszu 
Pracy, a finansowanie ich przyrze* 
kło wojew. Biuro Funduszu Pracy. Bez 
robotni, k tórzy  wykonają te  roboty, o* 
trzym ają zasiłki w gotówce, z wyłączę* 
niem świadczeń w  naturze.

Ilość dniówek zależna będzie od licz­
by  członków rodziny. W ysokość zasił­
ków wypłacanych za te roboty nie mo­
że być wielka, jednakże równa się ona 
wartości zasiłków,, w ydawanych dotych 
czas w naturze. W  ten sposób bezro* 
bo tn i n ie  pozostaliby b ez ' , pomocy, a 
jednocześnie zostałaby spełniona zasa* 
da odpracowania.

Projekt ten  po dyskusji został przy* 
jęty. B ezrobotni po zgłoszeniu się we 

'w łaściwych Miej. U rzędach Dzielnico* 
wych Otrzymają przekazy na  wyznaczo 
ne; dniówki. Po odpracowaniu określo* 
ńc j ilości d n i nastąpi wypłata zasiłków 
w~ gotówce, natom iast wydawanie świad 

. c żeń ,w  naturze- odpada z dniem  l*go
"Iipca br.

Prace dla tych bezrobotnych, którzy 
kófzystać będą z zasiłków gotówko* 
wych, rozpoczęte zostaną z początkiem
a d a s e a . . ...........  ... _____

} cji Teatrów udało się pozyskać- na szereg 
I WYStępów .znakom.iłeRo. odtwórcę kapitalnej 
• roli mecenasa Mazurkiewicza' — Mariusza 

Moszyńskiego. Drugą główną rolę jego sy, 
na Kazia, grać będzie świetny jej wykonaw* 
ca w Warszawie M. Borowy. Role kobiece 
powierzono: Ankwicz»Szyjfcowskiej, Cha, 
nieckiej, Górskiej, Zbicrzowskicj i Dra* 
czewskiej. Ród Mąckich reprezentują: Mie, 
rzejewski i  Więckowski. Kapitalne epizody 
charakterystyczne Guttaer, Leliwa. Baryka, 
Borowski,' Szalawski, Zintei i inni. W o* 
gródku, w  znanej ówcześnie Arkadii wystą, 
p ią  jako śpiewacy i odtwórcy znanych arii 
operetkowych M. Kaupe i  A. Raczkowski.

-  „POCIESZNE WYKWINTNISEE", ko, 
media Moliera odegrana zostanie staraniem 
uczenie II. klasy girnn. im Słowackiego: we 
Lwowie .21 bm.. o 17 w sali ZakŁ, ul. Gró* 
decka 2 b. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 30 
gr. Dochód na cele szkolne.

RADIO
-  ll.LETNIA PIANISTKA PRZED 

MIKROFONEM. 22. bm. o 15.55 w ramach 
audycji „Młode. talenty" grać będzie llJ e t ,  
nia. pianistka Aurelia Schwartzówna.

ODCZYTY I WYSTAWY
KOLEDZY LEGIONIŚCI I  PEOWIACY. 

21 bm. w rocznicę bitwy pod Kaniowem 
odbędzie się w świetlicy legionowoapeowia- 
clciej o 19»tej, Jabłonowskich U  odczyt pt. 
„Pieśni, orientacje polityczne i poezje !L 
Brygady Legionów Polskich". Odczyt ilu* 
strowany recytacjami i śpiewami wygłosi p. 
pułfc.-J. Zabielska. Pieśni wykona chór „Le* 
gun" pod batutą Wł. Kryczyńskiego w 
opr muz. p. Z. Iszkowskiej. Obecność ko­
legów legionistów i peowiaków x rodzina, 
mi pożądana. Wstęp wolny.

-  W ZWIĄZKU PRACY OBYW. KO, 
BIET, pl. Akademicki 1. 2, II. p. odbędzie 
się dn. 23 bm. o  18*tej odczyt Wł. Lewika p. 
t.: „Drogi i  bezdroża współczesnej poezji". 
Goście mile widziani.

-  XVIII. SALON FOTOGRAFIKI w 
Muzeum Przem. otwarty będzie już tylko 
tydzień. Wystawa otwarta codziennie od 
9—14 i  od 16—18. W niedzielę o 11, oraz 
we wtorek, czwartek i  sobotę o 17*tej po 
wystawie oprowadzać będą członkowie 
Lw. Tow. Fotograficznego.

—  MIŁOŚNICY SZTUK PIĘKNYCH 
mają obecnie sposobność zwiedzenia, wy­
stawy obrazów Twa Przyj. Sztuk Pięknych 
we Lwowie, pl. Mariacki. 9, I. p.,. gdzie Al. 
Jakimczuk gromadzi cały swój dorobek ar* 
tystycęny, zamknięty w 73 obrazach olej,

Piękna uroczystość
w gimnazjum V we Lwowie
Ońegdaj odbyła się niecodzienna 

uroczystość w państw, gimnazjum V 
we Lwowie, odsłonięcie popiersia 
hetmana Żółkiewskiego,. patrona za* 
kładu i poświęcenie sztandaru , ufun* 
dowanego przez Koło Rodzicielskie. 
Uroczystość zaszczycili swa obecno* 
ścią: Naczelnik Wydziału Kurato­
rium szkolnego dr Ziemnowicz, na* 
czelnik Lasota, prezydent miasta dr 
Ostrowski, liczni przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych oraz 
organizacyj pokrewnych i znaczny 
poczet byłych uczniów gimnazjum V.

Po uroczystym nabożeństwie, po* 
święcenia sztandaru dokonał ks. dzie 
kąh Kiernik, który wygłosił też pod 
niósłe przemówienie. Wzruszająca 
była chwila odsłonięcia popiersia het 
mana Żółkiewskiego, dzieła ucznia 
Gimnazjum V Kobzdeja, po prze* 
mówieniu wygłoszonym przez ucz* 
nia Łyskę, oraz dyrektora Zakładu p. 

: Tadeusza Strojnego,, który także o- 
debrał od uczniów przyrzeczenie 
przy wręczeniu im sztandaru. Następ 
nie wygłosili przemówienia nacz. dr 
Ziemnowicz i b. uczeń V  Gimnazjum 
dr Pistol.

Dzięki niestrudzonemu dyrektoro* 
wi Strojnemu przy współudziale Gro 
na Prof. i Kola Rodzicielskiego z dr 
Piątkowskim, jako prezesem, Gimna 
zjum V  przeżyło jeden z najpiękniej 
szych swych dni.

Pielgrzymka do Stanisławowa
Dnia 29 maja jako w  I*szą roczni* 

cę Uroczystej Koronacji Obrazu Cu 
downej Matki Bożej Łaskawej w y, 
ruszy wielka pielgrzymka do Stani* 
sławowa.

Weźniijcie tłumny udział w piel- 
■ grzymce do Stanisławowalll

Przed wyruszeniem pielgrzymki zo 
-stanie odprawiona w  Archikatedrze 
Ormiańskiej Msza Sw. o 2.30, po* 
cżem z procesją udamy się ną dwo* 
rzec główny. W yjazd ze Stanisławo* 
wa tegoż dnia o 6.30 .wieczór. Bilety 
do nabycia codziennie w  Zakrystii 
Archikatedry Ormiańskiej. — Cena
w obie strony, zł. 5.-

•nych i akwarelach o tematach K. różnorod* 
nych, w których dominuje krajobraz o m :  
sceny rodzajowe i myśliwskie. Poza tym 
wystawiają malarze: Wł. Floriański, M. 
Gieb-Kratochwil. J. Pieniążek, Z. Roswa* 
cłówski, J. Rupniewski, J. Stik, A. Rntkow, 
ski i' in. Wystawa otwarta od 10—15*tej. 

RÓŻNE
------OBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA P. W.
K. Uroczystość rozpocznie się 22 bm. Mszą 
św. w. kościele katedralnym, defiladę od* 
działów Przysposobienia Wojskowego ko­
biet przy pomniku Mickiewicza odbiorą o 
10.30 woj. Alfred Bilyk, dowódca. Ókr. 
Korpusu gen. Langner oraz komendantka 
naczelna irisp. Frołowiczowa St. O 12,tcj 
odbędzie się poranek w teatrze Rozm. z u* 
działem członkiń żeńskich hufców szkol* 
nych. Na program złożą się: sceny z życia 
obozowego, tańce ludowe oraz produkcje 
chóralne.

-  AKADEMIA KU CZCI SW. JANA 
BOSKO, (a) Księża Salezjanie urządzają 
22 bm. ku czci swego założyciela św. Jana 
Bośko uroczystą akademię, która odbędzie 
się o 6-tej wiecz. w sali Sokoła .Macierzy. 
W programie przemówienie ks, dyr. dr. J. 
Michałka i mgr. W. Nowosada, deklamacje 
oraz produkcje orkiestry Salezjańskiej Szk. 
Organistowskiej z Przemyśla.

-  URUCHOMIENIE URZĘDU POCZ, 
TOWEGO. Na czas Krajowej Wystawy 
Lotniczej uruchomiony zostanie urząd po- 
cztowo»telekomunikacyjny Lwów — Krajo* 
wa Wystawa Lotnicza,' który mieścić się 
będzie w pawilonie 27 na pl. Targów Wsch. 
Urząd ten będzie dostępny od 29 maja do 
29 czerwca od 8.20 bez przerwy.

-  WYDZIAŁ KONGREGACJI KU* 
PIECKIEJ we Lwowie zawiadamia, że roz­
poczęcie Kursu Reklamy nastąpi 22 bm. o 
10 w  sali Kongregacji. Piłsudskiego 11,1. p. 
Otwarcie poprzedizi nabożeństwo w koście* 
le OO. Bernardynów o  9*tej.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH
od 15 do 21 maja mają: . . .

Aszkenazcgo i. Sp., Żółkiewska 4. — A u, 
genstema, ul, Krasickich 20.' — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i  Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina. Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12, — Do-
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W y tw o rn y  oszust przed sodem J J L IC fi Z fiB IJ fl
(—) Po Lwowie grasował od dłuż 

<zego czasu niejaki Henryk Heller, 
który potrzebując dużo pieniędzy na 
nocne hulanki, zdobywał je rozmai­
tymi oszustwami, a najczęściej fał* 
szywą kwestą. Kilkakrotnie był on 
już karany za te przestępstwa.

Ostatnio Heller sfałszował 4 kwi* 
ty Towarzystwa Walki z Gruźlicą i 
podrobi! na nich podpis prezesa dr 
Lesława Węgrzynowskiego; mając 
takie „dokumenty11, zbierał składki 
rzekomo na rzecz wymienionego to* 
■warzystwa i pobrał od zarządu dóbr 
Kolischera 10 zł.

Z drugim kwitem wysłał swego za­
stępcę do klasztoru SS. Sacre,Coeur. 
Tam jednak niepowołani kwestarze 
zostali zdemaskowani, gdyż zarząd 
Zakładu zażądał uprawnienia do

D w ie  propagandow e w ycieczki
Delegatura Ligi Popierania Turystyki or* 

ganizuje 21 bm. dwie dwudniowe wyoiecz, 
ki pociągami popularnymi, ze Lwowa do 
Katowic na „Targi Katowickie" oraz ze 
Lwowa, Przemyśla i Jarosławia do War, 
szawy na mecz pitki nożnej Polska-Irlandia. 
Odjazd ze Lwowa do Katowic 21 bm. o 
23.45, odjazd ze Lwowa do Warszawy 21 
bm. o 21.00, z Przemyśla o 22.19, z Jarosła, 
wia o 22.53. Koszt przejazdu w obie strony 
ze Lwowa do Katowic 15.50 zł., ze Lwowa 
do Warszawy 15 źl., z Przemyśla i  Jaro­
sławia 13 zł. wraz z opłatą za obsługę tu, 
tystyczną. — Karty kontrolne na przejazd 
tymi pociągami są do nabycia we Lwowie 
w kasie biletowej PKP., ul. Krasickich 5, 
oraz w biurach podróży, zaś w Przemyślu i 
Jarosławiu w kasach koleiowvch i biurach 
podróży.

W ycieczka do Truskaw ca
Delegatura’ L. P. T. organizuje 22 bm. 

wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo* 
wa do Truskawca. Odjazd ze Lwowa 22 bm. 
o 6.40. odjazd z Truskawca 22 bm. o 20.35. 
Koszt przejazdu 5.40 zl. Karty na przejazd 
są do nabycia w kasie biletowej PKP., ul. 
Krasickich 5, oraz w biurach podróży.

brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker* 
mana, ul. Piłsudskiego 14. •

Przyjechali fio Nowego
„H otelu  'E uropejskiego"
Miedeianowski Józef, wl. dóbr — War, 

szawa. Palaszewski Franciszek, inżynier — 
Rogóżno. Dr. Chamski Leon. nacz. Wyda. 
Min. Skarbu — Warszawa. Hallman Bern­
hard, przemysł. — Berlin. Gumińska Kon, 
stantyna, wł. dóbr — Zalesie. Niezabitow, 
ski Mieczysław, dyr. dóbr — Tarnawatka, 
RabcewiczsŁubkowski Jan, dyr. PKO. — 
Warszawa. Fromann Aleksander, kupiec — 
Kieł (Niemcy). Baur Franz Ksawer, inży­
nier _  Warszawa. Marber Stefan, przedst. 
Paramount — Katowice. Hr. Starzyński Ka, 
zimierz z małżonką, wl. dóbr — Dąbrówka. 
Molier Crawfort Peter, kontroler Eksp. — 
Sztokholm. Foehst Hildcgard, przem. film. 
— Berlin. Degórski Tadeusz, przemysł. — 
Warszawa. Luft Eliasz, dyr. browaru — 
Czemiowce. Jabłoński Stefan, wł. dóbr 
Rzyczki. Dr. Ziarnecki Ignacy, adwokat — 
Tyczyn. Blumberg Samuel, kupiec — Łódź. 
Dr. Tubiasz Stanisław, lekarz — Warsza, 
wa. Dr. Werkello Witold, adwokat — Pru, 
szków. Jaworski Tomasz, inż. — Jedlicze. 
Kozłowski Jan, .kupiec — Warszawa. Rot- 
tenbergowa M., żona przem. — Borysław. 
Swistun Włodzimierz, wl. dóbr — Magda, 
lówka. Bcgleitcrowa Franciszka, żona lęka, 
rza — Stryj. Czapnik Michał, kupiec — 
Warszawa. Ratz Efroim, przemysł. — Kra, 
ków. Minakow Mikołaj, wł. dóbr — Krze­
mieniec. Lew Benjamin, przem. — Lublin. 
Binder Jerzy, inż. — Kraków. Olberg Sżlo, 
ma, przemysł. — Lubartów. Dr. Armuło, 
wicz Józef, insp. banku — Warszawa. Zie, 
liński Karol, Prezes Sądu Okr. — Kielce. 
Dr. Neuman Brunon, lekarz — Warszawa. 
Zahn Ignacy, kupiec —- Kraków. Ciuk Eu­
stachy, insp. BGK. — Warszawa. Orłowski 
Stefan, inżynier,agronom — Wilno. Kisz, 
kowska Janina, żona inżyniera — Rypne. 
Barylska Ludwika, nauczycielka — Wolda, 
wa, Lewicki Roman, inż. — KorszÓMfr

kwesty i zatelefonował do dr Wę« 
grzy newskiego, który stwierdził, że 
Heller nie został upoważniony do 
zbiórki.

Aresztowany Heller, uchodząc w 
mieście za wytwornego światowca. 
wstydzi! się iść z policjantem w kaj­
dankach do sądu i zaprosił go do 
taksówki, za którą zapłacił pieniądz, 
mi, pożyczonymi w  sądzie od kogoś 
znajomego.

N a rozprawie dr Węgrzynowski 
stwierdził, że Heller nie miał prawa 
do pobierania pieniędzy ze składek, 
przyznał jednak na pytanie obrony, 
że pieniądze mogły być przez niego 
podjęte a conto jego pretensyj w 
związku z jego stosunkiem służbo, 
wym do Tow. W alki z gruźlicą. O* 
skarżał prok. Minasowicz, bronił 
adw. Hirschsprung.

Hellera skazano na 2 lata więzie* 
nia bez zawieszenia kary i 5 lat utrą, 
ty  praw obywatelskich. Towarzysz 
jego otrzymał mały wymiar kary.

Lista robotników —
których nie było

C ) Osobliwe źródło dochodów 
wynalazł sobie W iktor Leś, sekretarz 
Powiatowego Zarządu Drogowego we 
Lwowie. Pobierając pieniądze na wy, 
płatę robotników za zwózkę kamienia 
na Persenkówce, przedstawił fikcyjną 
listę pracowników, którym rzekomo 
miał wypłacić dzienne zarobki. Dro, 
gomistrz Gąsowski miody i niedo, 
świadczony urzędnik, nie zauważył 
oszustwa i podpisał listę. W  ten spo, 
sób Leś otrzymał sumę 1.100 zl. wyż, 
szą, niż należało się i pieniądze u.-y* 
skane w ten sposób schował do ki;, 
szeni.

Wkrótce jednak nadużycie wydało 
się i Leś zasiadł wczoraj na ławie o* 
skarżonych przed sędzią Kapeckini. 
Oskarżał wiceprok. Kosiński, bronił 
adw. Giirtler. Rozprawę odroczono, 
ponieważ świadkowie nie stawili się.

Z ł ą  s ą s ia d
(-—) w  piątek stanęli przed trybu, 

nałem orzekającym sądu karnego (za, 
miast przed sądem przysięgłych) dwaj J 
wieśniacy z Kamienopola, Andrzej 
Parobczak i Mikołaj Mielnik. Pierw, 
szy oskarżony jest o kilkakrotne usi, 
łowanie zabicia swych sąsiadów Pio* 
tra i Franciszka Piotrowskich i zranię 
nie ich strzałami z rewolweru. Drugi 
zaś odpowiada za zrabowanie portmo, 
netki Andrzejowi Kótlińskiemu i za 
namowy Parobczaka do zamordowa, 
nia Piotra Ostrowskiego.

Sądowi przewodniczył s. o. Stafiń* 
ski, oskarżał wiceprok. dr. Kilano* 
wicz, bronił adw. dr. Skibiński. Roz, 
prawę odroczono celem przesłuchania 
świadków.

Fatalny wypadek
(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 

wczorajszym wiadomość o wypadku 
nieostrożnego obchodzenia się z bro* 
nią, który wydarzył się w Sokołowie, 
w powiecie kolbuszówskim. Do mif* 
szkania Władysława Czubki przybył 
znajomy jego, Bolesław Nicura i tak 
nieostrożnie obchodził się z rewolwe, 
rem, iż spowodował wystrzał, który 
położył trupem na miejscu gospoda, 
rza Czubkę.

Pokątny ubój nie znika w dalszym 
ciągu. Funkcjonariusze Lotnej Kon, 
troli Urzędu weterynaryjnego wy, 
kryli wczorajszej nocy tajną rzeźnię, 
ukrytą w zabudowaniach rzeźnika Jó, 
zefa Weisśmanna na Zniesieniu, gdzie 
znaleziono cielę, zabite w sposób ry* 
tualny przez rzezaka Majera Brenne* 
ra, uprawiającego bezprawnie .woj 
zawód. Na prośbę żydowskiej Gminy 
wyznaniowej rzezak został przytrzy, 
many. —,

10 przykazań dla pieszych
Chodź tylko prawą stroną chodnika 
w kierunku ruchu!

2. Nie zatrzymuj się na chodniku i nie 
tamuj ruchu niepotrzebnie!

3. Wymijaj innych zlew el strony!
4. Jezdnię przekraczaj tylko w linii 

prostopadłej!
5. Nie wchódź na jezdnię niespodzianie!
6. Na jezdni rozglądaj się bacznie!
7. Na widok pojazdu, zatrzymaj się 

w miejscu!
8. Nie wskakuj i nie wyskakuj z tram­

waju podczas jazdy!
9. Uważaj, by dzieci Twoje nie bawiły 

się na jezdni!
10. Nie zaśmiecaj i nie zanieczyszczaj 

chodnika!

„ U lic a  za b ija '* , R lis z a  I.

Ziazd  Pol. Tow . Ortopedycznego
w Poznaniu

W  Poznaniu odbył się VI Zjazd Pol. 
Tow. Ortopedycznego i Traumatoło, 
gicznego.

•Przemówienie inauguracyjne, obej, 
mujące przegląd 10-letniego dorobku 
pracy Towarzystwa, wygłosił prezes 
prof. Wojciechowski z Warszawy. Po 
nim zabierali glos przedstawiciele 
władz państwowych, Uniw. poznań* 
skiego, Wydziału Lekarskiego, Zarżą, 
du m. Poznania, Tow. Naukowych o, 
raz Redakcji Nowin Lekarskich. Imię, 
nietn Czesko -  Słowackiego Tow. Or, 
toped. wygłosił przemówienie profe, 
sor Frejka z Brna.

Po przemówieniu prof. Wojciechów 
skiego i przemówieniach powitalnych 
— w  dalszym ciągu obrad Zjazdu wy, 
słuchano referatów naukowych o cho, 
robie Heine,Medin prof. Michałowi­
cza z Warszawy, prof. Wojciechów’ 
skiego (Warszawa), prof. Raszeji (Po, 
znań) i dra Wolszczana (Poznań), pro, 
fes. Frejki (Brno), doc. Zaremby i dra 
Pavlika (Brno). Wieczorem w hotelu 
„Bazai“‘ odbyło się zebranie towarzy­
skie z udziałem przedstawicieli Uniw. 
Poznańskiego, Wydz. Lekarskiego i 
zaproszonych gości.

W  drugim dniu odbyły się w Klinice 
Ortopedyczenj U. I?, oraz w  Zakładzie 
Ortopedycznym im. Gąsiorowskich, po 
kazowe operacje z uwzględnieniem me 
tod szczególniej opracowywanych w 
obu Zakładach, a następnie wygłosili 
odczyty o złamaniach śródstawowych 
doc. Gruca (Lwów) i dr Janik (Łódź). 
Po odczytach zabierali głos doc. No* 
wakowski (Poznań), dr Bielas (Kra, 
ków), dr Czyżewski (Drohobycz), dr 
Ciszkiewicz (Warszawa), dr Kowalski 
(Lwów), dr W inter (Poznań) i t. d. — 
W  południe demonstrowano w Kii, 
nic_e .Ortopedycznej Uniw. .Poznańskie

10 przykazań dla pojazdów
1. Jedź tylko prawą stroną w kierunku 

ruchu!
2. Pojazd zatrzymuj tylko z prawej 

sirony jezdni lub drogi, zdała od 
skrzyżowań!

3. Nie zostawiaj wozu bez nadzoru!
4. Na skrzyżowaniach zwalniaj biegu!
5. Skręcaj w prawo małym, w lewo zaś 

dużym lukiem!
6. Na przystankach tramwajowych za­

trzymaj wóz dopóki tramwaj nie ruszy!
7. Szanuj znaki drogowe i stosuj się 

do nich ściśle!
8. Wyprzedzaj inne pojazdy tylko z le­

wej strony!
9. Zaopatrz swój wóz w tabliczkę adre­

sową lub znaki rejestracyjne!
10. Nie nadużywaj sygnałów dźwiękowych 

w ciągu dnia, w nocy zaś używaj 
tylko sygnałów świetlnych!

go wyniki leczenia szeregu schorzeń or 
topedycznych.

Na czwartkowym. posiedzeniu nau* 
kowym, odczyty wygłosili pp. d r Kor­
czakowski, dr Sokołowski, dr Ciszkie, 
wicz, dr Sowiński (Lwów), d r Hrynie* 
wiecki (Warszawa), doc. Zaremba, 
doc. Gruca, d r Maciejewski, dr Kucz, 
kowski i Jankowiak.

W ybrano nowy zarząd, przy czym 
prezesem Tow. został doc. Gruca ze 
Lwowa.

KROHIKA WYPADKÓW
(a) Sytuacja atmosferyczna i w dniu 

wczorajszym pozostawała ped zna, 
kiem pięknej, słonecznej pogody.

Na terenie bezpieczeństwa publi.cz, 
nego dzień minął bez szczególniej* 
szych wydarzeń. Raport policyjny po, 
trącał jedynie o wypadki, które pozo, 
stają na porządku dziennym wielkie, 
go miasta.

W  dniu wczorajszym notowano 2 
wypadki. Jeden z nich wydarzył się 
na ul. Jagiellońskiej, gdzie samochód 
nr. prób. 405, prowadzony przez szo, 
fera nieustalonego na razie nazwiska, 
potrącił przechodzącego przez jezdnię 
Noego Hebensteina (ul. Grodzickich 
9), który upadł na bruk i doznał po,' 
tłuczenia prawej ręki. I drugi wypa*. 
dek wydarzył się na tej samej ulicy. 
Samochód półciężarowy A. 41951, kie 
rowany przez Józefa Żeleźniaka, po* 
trącił 13,letniego Jakuba Chajerbacba, 
który doznał zdarcia naskórka na ko* 
lanie. Szofer przewiózł go na Pogoto, 
wie Ratunkowe. -U4S

W  tym samym czasie przywieziono 
na Pogotowie 9,letniego Tymka Ma* 
runiaka, którego kopnął spłoszony 
koń na ul. św. Zofii

publi.cz
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I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

beryjskie, kamczatki 1 krajowe
poleca

M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓ3LA Ł B«
Przechowywanie fu ter przez lato. 3350

BHYPA PKZSZiEBIENIE  
BOLE BfcB W Y  Z Ę B f lW it -

Zsdofct. wrsBttaya praito™ u a. lab.. -KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO  

<®oko»a=i« ugMttwn, w TOREBKACH

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICiifl 20 -  tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Wszelkie chodniki
kokosowe, jutowe.Linoleum, 
ceraty, rogóżkl — wielki wybór- -tylko 41
J a n a S u d h o f f a

L w ó w
Rynek 38 — Akademicka 8

|«AGEP1N*
Z K O G U T K IE M

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL BYCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(óbók Apteki Łazowskiego) 
ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

Z Ja ro sła w ia
WYSTĘP HALAMY I PARNEL­

LA. Po wspaniałych sukcesach w wie­
lu państwach europejskich wystąpią 
dziś w sali „Domu Żołnierza”, o godz. 
20.30, światowej sławy artyści, na cze- 
le licznego zespołu, Halama Loda i 
Parnell Feliks. Występ ten wywołał w  
naszym mieście zrozumiała sensacje. 
(AB).

Z Tarnopola

Popieraj polską placówkę handlową!

AS Agentura Strzelecka
Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp.

JSeperSiEffir teatrów i kśnO' 
isatrow :

BORYSŁAW. Pałace: „24 godziny mi, 
łości”. Colosseura: „Pani Walewska", Gra* 
iyna: „Tajemnica żółtego miasta”.

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i „Je- 
stem niewinny”.

CZORTKÓW. Casino: „Robert i Ber­
trand”.

DROHOBYCZ. Wanda: „Zbieg z San 
Quentin", Sztuka: „Pani Walewska”.

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Romans 
szulera”, Pałace: „W cztery oczy", Sokół: 
„Władca podziemnego świata”.

KOŁOMYJA. Mars; „Korsarze", Gwia­
zda: „W cztery oczy”.

PRZEMYSŁ. Apollo: „Indyjski grobo­
wiec”, Casino: „Po wielkiej wojnie”, Mu­
za: „Tajemnicze promienie", Olimpia: „Blęs 
kitna załoga". Fotoplastikon: „Jugosławia”.

RAWA RUSKA. C. S. G. G .: „Statek 
niewolników". Sokół: „Płomienne serca".

SAMBOR. Ojczyzna; „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; .Premiera”, Edison: 

„Ubóstwiana”, Sokół: „Winowajca”.
TARNOPOL. Apollo; „Zemsta Tarza­

na”, Bałtyk: „Dybuk”, Pałace: „Koniec pa­
lii Chcney”.

TEATR MAŁOPOLSKI:
21. 5. RZESZÓW: pop. „Za siedmioma

górami", wiece. „Tajemnica lekar­
ska”.
NADWORNA: wiecz. „Pod zarzą­
dem przymusowym".

22. 5, STRZYZOW: pop. „Za. siedmioma
górami”, wiecz. „Tajemnica lekar­
ska”.
MIKULICZYN: wiecz. „Pod zarzą­
dem przymusowym".

Ze Złoczowa

Program  ś w ie ls  W F i PW
Powiatowy Komitet P. W . i W. F. 

w Złoczowie na posiedzeniu organiza­
cyjnym, któremu przewodniczył kpt. 
Kral, postanowił święto P. W . i W. F. 
urządzić w dniach od 10 do 12 czerw­
ca b. r. Opracowany program obejmu­
je między innymi zawody lekkoatle­
tyczne wc wszystkich konkurencjach, 
popisy gimnastyczne, siatkówkę i ko­
szykówkę, oraz akademię sportową na 
wolnym powietrzu i tańce regionalne. 

Z P rzem yśla  —

Radiofonizacja szkoły
W Przemyślu odbyła się uroczysta 

radiofonizacja pierwszej w tym mie­
ście szkoły powszechnej. Pierwszy a-' 
parat radiowy otrzymała szkoła pow­
szechna męską im. Konarskiego. Na 
uroczystość przybyli pp.: wicestarosta 
Starzecki, mjr. Brill, insp. Bem, kie­
rownicy szkół i liczni goście. Mło­
dzież szkolna odegrała napisaną spe­
cjalnie na tę uroczystość sztuczkę ks. 
dyr. Lewkowicza pt. „Gawęda w świę 
tlicy”, poczym chór szkolny odśpie­
wał szereg pieśni, a orkiestra pułku

Z Rzeszowa

Ujecie morderców adw. Chylaka w Lesku
Jak się w ostatniej chwili dowiadu­

jemy, energiczny, pościg za morderca­
mi adwokata dr Teodora Chylaka w 
Lesku został obecnie uwieńczony po­
myślnym rezultatem. Podczas ostatniej 
obławy, policja ujęła 4 osobników, a 
to: Teofila Łuszczą z Leska, Adama 
Hirnjaka z Załuża, Szapka W asyla z 
Trepczy i Bronisława Rupa z Sanoka,

Z D rohobycza

Walne zgromadzenie Och. Straży Pożarnej
W sali Magistratu odbyło się walne 

zgromadzenie O. S. P. Na żebranie 
przybyli p. starosta mgr Wehrstein, 
oraz prezydenta m. dr M. Pieehowicz 
którego następnie wybrano jednogłoś­
nie na przewodniczącego.

Po sprawozdaniu z działalności To­
warzystwa O. S. P. na wniosek Komi­
sji rewizyjnej uchwalono absolutorium 
ustępującemu zarządowi, po czym z 
kolei przystąpiono do wyboru no­
wych władz zarządu w następującym 
składzie: N a prezesa wybrano prezy­

Ze S ta n i staw ow a

Przygotowania do zawodów strzeleckich
W  zw iązku z mającymi się odbyć | będzie płacić po  50 gr. za poszczegól-
dniach 5 i 6 czerwca br. okręgowy­

mi zawodami strzeleckimi odbyła się 
w sali posiedzeń PZS w Stanisławowie 
konferencja przedstawicieli klubów 
sportowych, której przewodniczył ko­
mendant Podókręgu Z. S. mjr. s. s. 
R. Marus. Mjr. Marus przedstawił ze­
branym program zawodów, na które 
składać się będą strzelanie z broni 
wojskowej, pistoletów i broni mało­
kalibrowej. Po dłuższej .dyskusji u- 
chwalono wysokość wpisów dla za­
wodników względnie zespołu w kwo­
cie 1 zł., a prócz tego każdy zawodnik

Walne zgromadzenie woj. S. P. P. 0. S.
W  Stanisławowie odbyło się walne 

zgromadzenie członków Wojewódzkie 
l go Sekretariatu Porozumiewawczego 

Polskich Organizacyj Społecznych. 
Na zebranie przybyli: Wojewoda gen. 
Pasławski, prezes Zarządu Gł. SPPOS 
prof. dr. Fiszer i mgr. Janicki ze Lwo- 

,wa, prezesi polskich organizacyj spo­
łecznych oraz delegaci pow. sekretaria 
tów PPOS z terenu woj. stanisławow­
skiego.

Prezes Woj. SPPOS. zagajając pod­
kreślił, że W oj. SPPOS. pracował dość 
intensywnie. Według sprawozdania z 
działalności W oj. SPPOS., na obsza­
rze woj. stanisławowskiego istnieje 
•117 polskich domów ludowych, 49 ta­
kich domów znajduje się w budowie, 
■56 w projekcie budowy; kościołów 
istnieje 97, w budowie 11, w projek­
cie 8; kaplic istnieje 92, w budowie 
■ 12; w projekcie 27. W e wszystkich o- 
środkach zamieszkałych na terenie 
wojęwództ>va przez ludność polską 
znajdują się czytelnie albo co naj» 
mftiej jjuńkty biblioteczne T. S. L. 
Równolegle z- T. S. L. pracują w tere-

strzelców podhalańskich odegrała sze­
reg utworów muzycznych. W  każdej 
klasie zakładu zainstalowany zostai 
głośnik. Młodzież, wysłuchuje codzien 
nie ąudycyj. radiowych w czasie od 
godz S do 8.10. W  przerwach pomię­
dzy lekcjami nadawana jest muzyka. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach nastąpić ma w Przemyślu radio 
fonizacja dalszych szkół powszech­
nych, przyczyni ńa pierwszy ogień idą 
szkoły im. św. Stanisława Kostki, im. 
Piramowicza i im. Czackiego.

którzy jak dochodzenia wykazały są 
sprawcami zabójstwa dr Chylaka. 
Bliższe szczegóły śledztwa trzymane są 
na razie jeszcze w  tajemnicy, w każ­
dym razie wiadomem jest, iż morder­
stwa dokonał Rup, który zaledwie 
przed kilku tygodniami opuścił wię­
zienie, gdzie odsiadywał karę trzylet­
niego więzienia

denta dra M. Piechowicza, wicepreze­
sa St. Topór-Balickiego, naczelnikiem 
J. Klementowicza, sekr. W. Pacha, 
skarbnikiem M. Chmurę, oraz człon­
ków zarządu: Danhofera nacz. straży 
pożarnej zawodowej i Merkla; na za­
stępców: J. Kindykiewicza, J. Płówia* 
ka, B. Urbanowicza, T . Bałoga i L. 
Fritża.

Do Komisji rewizyjnej weszli: pre­
zes R- Skala dyr. K. K. O., J. Heksel 
i Paska A.; na za st: St. Lorenz i L. Frei 
muth.

ną konkurencję. Kwoty uzyskane ’ 
ten sposób przeznaczono na koszt or­
ganizacji zawodów, przygotowania 
kwater dla zawodników przyjezdnych 
oraz na dostarczenie podwód dla za­
wodników celem przyjazdu ze strzel­
nicy małokalibrowej, która mieścić się 
będzie przy miejscowym pułku pie­
choty na Dąbrowie, na strzelnicę w 
Pasiecznej. Następnie dokonano wy­
boru komitetu wykonawczego, który 
zabrał się do pracy, by zawody wypa­
dły okazale.

nie na niwie oświaty: Z  w. Strzelecki, 
Koła Gospodyń Wiejsk., P. K., O. K. 
i tp. Akcja oświatowa i  kulturalna 
Zw. Strzeleckiego skupia się w 284 
świetlicach. Organizacja ta posiada 
196 zespołów teatralnych, 143 chóry . 
lokalne itp, Z. S. zorganizował w 
ub. roku 1.132 obchodów i uroczysto­
ści oraz 473 przedstawień. Organizacje , 
wiejskie w szczególności Z . S. i T. S. 
L. osiągnęły duże wyniki w  radiofoni- 
zacji swych świetlic. N a specjalne pod 
kreślenie zasługuje owocna działalność . 
Zw. Szlachty Zagrodowej.

Sekretariat wojew. PPOS. podjął 
ostatnio starania o utworzenie etatów 
kateclieckich w szeregu gmin pow. tłu 
mackiego, horodeńskiego i  kołomyj- 
skiego. Ponadto prowadzone są stara­
nia o utworzenie biskupstwa rzymsko- 
katol. w Stanisławowie. Pod egidą 
SPPOS. spółdzielnie spożywców „Spo 
łem”, Zw. Strzel., Okręg TSL. oraz 
Z. M. W. zorganizowały szereg kur­
sów handlowo-skłepikarskich. Zostało 
założonych 10 kas bezprocentowych.

W  r. ub. przystąpiono w wojewódz 
twie stanisławowskim do realizacji 

J programu komisji osadniczej. Realiza­
cja programu polegała na zespoleniu 
wszystkich prac fachowych i  oświato-: 
wo-rolniczych w osadach dawniej ist­
niejących i nowo powstałych w celu 
gospodarczego podniesienia ich i stws
rżenia gospodarstw wzorowych.

Z posiadanego zapasu ziemi powsta 
ną obecnie nowe osiedla osadnicze,
Z uznaniem należy podkreślić akcję 
kolonii i półkolonii, która w  rezulta­
cie w porównaniu z ub. latami, w r. 
1937 znacznie przekroczyła liczbę dzie 
ci, korzystających z wywczasów. Ogó­
łem na terenie województwa zorgani­
zowano w ub. r. 296 kolonii i pół­
kolonii, na których przebywało 14.402 
dzieci.

N a zakończenie wypada zaakcento­
wać, że uświadomienie narodowe i sa­
mopoczucie ludności polskiej na tere­
nie województwa zmieniło się w du­
żym stopniu na lepsze.

W  dalszym ciągu inż. Fonferko 
przedstawił w nader interesujący spo­
sób zagadnienia gospodarcze na tere­
nie wojew. stanisławowskiego. Z  kolei 
mgr. 1. Mażewski wygłosił referat pt. 
„Rozwój stosunków narodowościowo- 
wyznaniowyeh w  Małopolsce Wscho­
dniej”. Po referatach wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali głos: 
woj. gen. Pasławski, prof. dr. Fiszer, 
prezes Swiętnicki, dr. Janicki, s. Wajs, 
insp. Pikulski, ks. kan. Barg i mgr. 
Lewicki.

Uchwalono zmianę statutu SPPOS. 
oraz dokonano wyboru W ydziału Wy 
konawczego wojew. sekr. PPOS w 
składzie: dr. Kochaj J., Potulicki S., 
s. Wajs, dr. Hendrychowski, nacz. dr. 
Czuszkiewicz, Chowaniec T., prezy­
dent mgr. Kotlarczuk, M. Karpowowa, 
ks. dr. Bilczewski; zastępcy: Żurow­
ski, inż. Fonferko, dr. Walisch, dr. 
Kędzior, mjr. Wróblewski, Pozowski, 
mjr. Matus.
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SZCZOTECZKI 00  ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe w w ielkim  wyborze poleca p r z e d te m

LUOWIK HOSZOWSKI
Lw ów , Akadem icka 3, tel. 205-69 m ii

M I E S Z K A Ń I A S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 rażę bazplatnię.

W tej rubryce zamiesśćżainy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

WILLA LUKSUSOWA 
'dziewięciopokojowa. piękny 
duży ogród. Centralnie po­
łożoną. Sprzeda „Przegląd 
Realności” , Sobieskiego 2.

 9562

P  < >  T
M I E S Z K A N I A

CZTERY
pokoje słoneczne, komfor-. 
towe. Kurkowa 55. Dozorca 
wskaźe. 9544

DUŻY
lokal biurowy, pokój ume­
blowany. Plac. Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9532

DO WYNAJĘCIA 
. w willi' wśród ogrodów pokój 
umeblowany, osobne wej­
ście. światło, usługa." Klucz 
od-bramy. Zadwórzanska 74;

9531

PENSJONATOM 
kołdry,. bieliznę ppśdelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa. 
bryczen. Freilich, Sykstuska 
2L___._______  5206.

GŁOWICE .
tłoki do motorów ropnych 
( gazowych oraz walce, plan- 
sichtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
MaśzynLwów, Janowska 134

9259

TATRA
dwucylindrowa. limuzyna do 
sprzedania. Lwów. Francisz­
kańska 11. 9561

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

k lA f i  PACHWIN I t .  p. uniknie się pewnie 
I l U O  przez- użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent, P U D R U  „ C  S A  V  E." 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

PŁfflBSffifO
TRZYPOKOJOWE 

pelnokomfortowe mieszka,, 
nie do wynajęcia od 1-00 
czerwca. Tacka 24, boczna 
Jabłonowskich, nowa kamie,, 
nica. 9534

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p  e r n i k  a 15 a > H a l i c k a  16

CZTERY
pokoje komfortowe. I. p.. 
Friedrichów 8. — Dozorca 
wskaże. 9543

ODLEWY
1 konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo. Budowy 
Maszyn, Lwów. Janowska 134

poste do zębów
BEZKSEDY

ELEGANCKI
okój kawalerski, Iązienka. 
fyspiańskiego 23, od 9—10

WALCE
plansichtry, kamienie młyń­
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

NASADĘ
do. Tatry ■ czterodrzwiową, 
oryginalną sprzedam. Gara­
że, Zielona 59. 9552

4 i 3 POKOJOWE 
pelnokomfortowe, słoneczne 
Kurkowa 33 i Teatyńśka 33. 
wolne.. Wiadomość; telefon 
221-99 i 204-43, 9564

POKÓJ
frontowy, jedno-dwuosobowy 
utrzymanie, bez. Potockie­
go 11 a. m .1 . 9563

PIĘKNY
pokój, komfortowy, ume­
blowany, kulturalnym na 
stanowisku wynajmę, zaraz. 
Dembińskiego 20. Kolonia 
Oficerska Bema. 9549

POKÓJ
pierwszorzędny, pełnokom- 
fortowy, umeblowany, du­
ży, niekrępujący, śródmie­
ście, .ewent. utrzymanie, kuli* 
turalnym wynajmę. Telefo1 
nowaź 260-44. 9550

PIĘCIOFÓKOJOWE 
pelnokomfortowe do wyna- 
jęcia. Badenich siedem. — 
Oglądać: 11—12, 15—16.

9557

TRZY
lub czteropokojowe odno­
wione, — pelnokomfortowe, 
iasne, Grunwaldzka 7, mie­
szkanie 11. 9535

n a  W ff BBl kompletne oraz poszczególne urzą Rfl B& I. k dzenia pokojowe polecą solidne i tanioFi U U U U Fr. Zieliński

POKÓJ
umeblowany z klatki, wolny 
od czerwca, ulica Skrzyń­
skiego 8.. 9558

KLATKOWY
pokój umeblowany, ulica 
Chmielowskiego 5, m. 13. 
Telefon 292-53. — Oglądać 
1—5 . ________  9551

POKÓJ
umeblowany dla solidnego 
lokatora od 1 czerwca. Obo­
zowa 5, m. 4. 9559

POKÓJ Z K U C H N IĄ ~  
dla solidnej osoby na stano­
wisku rząd, do wynajęcia. 
Listopada 54 a. 9547

PELNOKOMFORTOWE 
4-pokojowe mieszkanie bez. 
dzietnym od 1 czerwca do 
wynajęcia, ogród, garaż, 
ul. Hauke Bosaka 21. 9542

4 LUB 5-CJO . 
pokojowe mieszkanie, II. p .,. 
pełny komfort, słoneczne, 
do wynajęcia. Leona Sapie­
hy 16. od 3 -5 . 9559

POKÓJ
umeblowany, Gipsowa 50, 
obok przystanek „4". 9540

R O i  W E

WOLNE POSADY

ZDOLNĘ
dziewczynkę do nauki szycia 
przyjmę zaraz. — Szymono- 
wiczów. 14, mieszkanie 8.;— 
Od 8 do 9 rano. 9533

DOM NOWY 
murowany sprzedam — 4 
ubikacje, ogród, weranda, 
naprzeciw szkoły _Ogrodni« 
esej. Mirtowa 4, Zaniarsty- 
nów. Pośrednictwo ' wyna, 
grodzę. 9554

SPRZEDAM
tanio samochód 4-osohowy 
w  bardzo dobrym stanie, — 
Zgłoszenia od 9 do 3 tele- 
fon 230-78._________  9555

SPRZEDAM
pół kamienicy. Informacje: 
Piastów 21, drzwi 4 odS—12 
w  południe,_______ 9849

POWÓZ
zupełnie odnowiony, dosko­
nale resory do sprzedania. 
Łubkowski, Hnizdyczów'.

PARCELA
budowlana na Sygniówce, 
dobrze położona' ód 150 do 
200 sążni do sprzedania. — 
Listy pod „Parcela". Adm- 

~ ________9557
SICHOW

koło: Lwowa, dom miesz­
kalny, ogród i sad — tanio 
sprzedam. Wiadomość Kró­
lowej Jadwigi 37, dozorca.

 9560
JADALNIA - '

okazyjnie do ■ sprzedania". 
Oglądać: Grunwaldzka l2j 
mieszk. sześć od 12--5.

9556

Czytajcie
„D zienn ik  Polski*’

DOM SZTUKI Lw ów , ul. Fredry  1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 m w  
O K A ZJE : MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P  N O- — S P R Z E D A Ż — Z A M I A N A

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Ru- 

towskiego 1. 15, II. p. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 maja 193,8 o godz. 10 
w lokalu p. Dr. Góreckiego Tadeusza we 
Lwowie, ulica Fredry nr. 6 celem uregulo­
wania zaległości podatkowych podatku ód 
nieruchomości 11/38 odbędzie się sprzedaż

w drodze .licytącji 3 dywanów perskich, o- 
szacowanych na kwotę ogólną zł. 3.000.

Wystawione na sprzedaż ruchomości mo» 
żna oglądać w dniu licytacji od godziny 9 
do godziny 10 przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
3370 Kierownik działu egzek.

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Ru­

lewskiego 1. 13, II. p. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 maja o godz. 12-30 
w lokalu p. Elektrowicza Stefana, we Lwo­
wie,' ul. Batorego 32 celem uregulowania zą, 
ległoścj podatkowych; 2,. Urzędu Skarbowe­
go we'Lwowie za pod. lokatorski 1956 i 
1935 r. odbędzie się Sprzedaż w drodze li­

cytacji urządzenia domowego, oszacowa­
nych na kwotę ogólną, zł 1:540.- - -

Wys,tawione na sprzedaż ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji od godziny 9 
do godziny 12 przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
3571 Kierownik działu egzek-

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia. Czynsz 90 zł. — 
Zofii 54 A. 9536

POKÓJ
umeblowany, telefon, la, 
zienka, osobny, wynajmę. 
Potockiego 9/o. 9558

STA?..* GARDEROBĘ
męską zamieniamy na naj. 
modniejsze materiały biel- 
skie, telefon 270,25. 9507

S. O. S.
Czystość zbankrutuje. — 
Lwów nie urgujc. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259-17. $16

URZĘDNIK ' 
korespondent z praktyką 
biurową religii rz. kat., pi- 
szący biegle na maszynie ze 
znajomością buchalterii i 
ładnym charakterem pisma 
poszukiwany. Oferty pi, 
semne Adm. „Handel".

......................................9511
ABSOLWENT 

średniej szkoły, handlpwej, 
religii rz.-kat.,' piszący bie­
gle na maszynie, ze znajo, 
moścją buchalterii i ładnym 
charakterem pisma poszuki­
wany. Oferty pisemne A.dm. 
„Biuro". '9512

Daj grosz na T. S. L.

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Ru- 

towskiego 1. 13, II. p. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 maja 1938 o godz. 11 
w lokalu Składu zobowiązanego We Lwo­
wie, ul. Świętokrzyska 21 celem uregulo­
wania zaległości podatkowych przem. 1931 
32/54-— doch. spr. 1931—1935 odbędzie się. 
sprzedaż w drodze licytacji 3.622 szt. form 
drewa. okutych a i  zł. — 13.255 szt. blach

100 x 30 sklepnianych grubości 1.5 m/m. 
a 1 zł., oszacowanych na ogólną kwotę 
zl. 16.877. .

Wystawione na sprzedaż ruchomości mo­
żna oglądać,w dniu licytacji od godziny 10 
do godziny 11 przed licyiacją.

Za Naczelnika Urzędu 
3573' Kierownik działu egzek..

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Ru- 

towskiego 1. 13, II. p. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 maja 193S o godz, 
10,30. w lokalu p. Dr. Gofa Henryka we 
Lwowie, ulica Batorego nr. 12,14 celem u- 
regulowania zaległości podatkowych podat­
ku od lokali odbędzie się sprzedaż w dro­

dze licytacji urządzenia domowego, ocza« 
cowanego na kwotę ogólną zł. 1.420.

Wystawione na sprzedaż ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji od godziny 
10.10 do godziny 10.30 przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
3378 Kierownik działu egzek.

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Ru- 

towśkiego 1. 13, II. p. podaje do publicznej 
wiadomości,, że dnia 30 maja 1938 o godz. 11 
w lokalu p. Dr. Allerhanda Henryka we 
Lwowie, ul. Kopernika 11 celem uregulo­
wania zaległości podatkowych pod. doch. 
1953/54,. przem. 1927, lok. 1935/36 odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacji urządzenia

biurowego i domowego, oszacowanych m 
ogólną kwotę zl. 3.930.

Wystawione na sprzedaż .ruchomości n e , 
żna oglądać w dniu licytacji od godziny 
10 do godziny 11 przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
1 3372 Kierownik działu egzek.

Obwieszczenie o licytacji
2. Urtząd Skarbowy we Lwowie, ul. Ru- 

towskiego 1. 13, II- p. podaje do publicznej 
wiadomości, ze dnia 31 maja 1938 o godz. 10 
w lokalu p. Landesa Artura Maksymiliana 
we Lwowie, ul. Zyblikiewicza nr. 51 celem 
uregulowania zaległości podatkowych U- 
rzędu Opłat Stemplowych we Lwowie do 
K. Bsp. 132/54 i K. Bsp. 1072/34 odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacji: 2 szafy ja­

sne fornirowane, 1 psyche jasna. 1 zegar 
szafkowy stojący, 1 kredens pokojowy cm 
szklony lustrem, 1 kredens mały pokojowy, 
oszacowanych na kwotę ogólną zł. 1.900.

Wystawione na sprzedaż ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji od godziny 
9.30 dó godziny 10 przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
3579 Kierownik działu egzek.
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